
Chcesz wygrać milion?

Może los „Szczęśliwej fali” 
uśmiechnie się 

akurat do Ciebie
Aa wzór śląskie/ »Kaiolinki« oir/anizu/e się 

w no/. koszalińskim atrakcyjną i/rę liczbową
MOŻE na wstępie kilka słów na temat pierwszej zapo

wiedzi w tytule. Ostatecznie nie' wszyscy muszą wie
dzieć, co to takiego „Karolinka". Xo więc „Karolinka" 

to powszechnie znana na Śląsku gra liczbowa. Prosta i nie
skomplikowana w założeniu sprawia, że biorą w niej udział 
prawic wszyscy mieszkańcy Śląska.

Na czym polega? Aby wziąć 
w niej udział trzeba spełnić 
jedynie trzy warunki. Oto 
one:

4R kupić kupon wraz ze 
znaczkiem kontrolnym,

4* przekreślić dowolnie wy
brane pięć cyfr (z po
śród śo-ciu zamieszczonych 
na kuponie)

4b kupon przekazać tam, 
gdzie się go kupiło.

Ot i wszystko. Stop! Nie 
wszystko! Biorący udział w 
grze łicz.bowej ma realną 
szanse wygrania... miliona zł. 
Czy byli tacy szczęśliwcy? 
Owszem Jeden ze śląskich 
hutników wygrał już milion. 
Mniejsza wygrana, ale też 
„niczego sobie" padła w Kra 
kowie. W zorganizowanej 
tam na wzór „Karolinki" grze 
liczbowej „Lajkonik" padła 
już wygrana w wysokości 360 
tysięcy zł.

WZOREM „Karolinki'1 śląskiej 
już w pierwszych dniach ma 
ja br. „ruszy" i u nas sra licz
bowa. Jak nas poinformował 
przewodniczący tymczasowego 
komitetu organizacyjnego gry 
liczbowej w naszym wojewódz
twie pod nazwą „Szczęśliwa fa
la" — decyzja taka zapadła w 
ubiegła sobotę na posiedzeniu 
Prezydium Woj. RN, 

1'stalono, że cena kuponu kon 
kursowego wraz ze znaczkiem 
kontrolnym wyniMln 3.<5 zl. l.o 
zowanle odbywać sie bedzie co 
niedzielę, w miejscu publicz
nym z udziałem społecznej ko
misji 1 notariusza. Polowa wpł.Y 
w ów ze sprzedaży kuponów, 
którym dysponować będzie s)>e 
cjalna komisja — rozdzielona 
zostanie pomiędzy tych, którzy 
uadeilą rozwiązanie bezbłędne, 
względnie z. Jednym, dwoma, 
trzema, lub czterema błędami, 
nruga połowa wpływów przeka 
zada zostanie na tzw. „fundusz 
Aktywizacji gospodarczo kultu
ralnej województwa" oraz na 
administrację i reklamę.

Pozostaje chyba do wyjaśnie
nia jeszcze główna wygrana. 
Wysokość jej uzależniona bę
dzie od wysokości wpływów, 
Być może więc, że w początko
wej fazie naszej gry główna 
wygrana nie wyniesie miliona 
złotych. Nie znaczy to jednak, 
że jeśli nasza „Szczęśliwa fa
la" nabierze charakteru maso
wego — połowa wpływów z 
niej wyniesie taką zawrotną 
sumę. Zobaczymy!

1000 »Zetorów« 
na potrzeby 

rolnictwa

Na zaproszenie 
Mao Tsetunga 
K.J.Woroszyłow 
przybył
z wizytą przyjaźni
do Chin
MILION OSOB WJTALO 
DOSTOJNEGO GOŚCIA 
U PEKINIE

\x> CZORAJ w godzinach
** przedpołudniowych n* 

pokładzie samolotu „TIL104'* 
przybył do Pekinu gorąco wi
tany przez tysiące osób zebra
nych na lotnisku przewodni
czący Prezydium Rady Naj
wyższej ' ZSRR — K. J. Wo 
roszyłow. .Jak wiadomo, zo
stał on- zaproszony przez prze
wodniczącego Chińskiej Repu
bliki (Ludowej Mao Tse tunga 
dn złożenia Chińskiej Repu
blice Ludowej wizyty przyjaź
ni.

K J Woroszyłowa, które spę
dzi w Chińskiej Republice Lą
dowej 20 dni, powitał na lotni
sku przewodniczący ChRL Mao 
Tse-tung. Gościa witali ponad
to wiceprzewodniczący ChRL 
Czu Teh. przewodniczący stale, 
go komitetu Ogóinoehińśkiej Lu
dowej Rady Konsultatywnej tu 
Szac-tsu. premier Czou En-lal 
oraz inni członkowie rządu. O- 
becni byli również członkowie 
korpusu dyplomatycznego.

Z okazji przybycia K. J. Wis 
roszyłowa stolica Chin przy
brała odświętny wygląd.

• * *

Cała prasa chińska poświę
ca wizycie K. J. Woroszyto- 
wa liczne artykuły, w których 
podkreśla jej doniosłe zna-

(Dokończenie na str. I)

W
 BRZEGU Dolnym trwi 

budowa elektrowni wod
nej. jazu i śluzy Obecnie odby 
wa sif montaż turbin

...pogoder
Zachmurzenie na ogół duże 

X możliwością opadów denzezu. 
Trtnperą^ura od plus 1’ st. C 
nocą do plus 8 st. C dniem. "Wia
try zachodnie od 3 do 7 m nasek.

»Nigdy więcej 
wojny!«

1 1 liędzynarodowy Dzień So 
i'l lidarnoici Bojowników

Ruchu Oporu obchodzony byt 
w całym kraju pod hasłem 
„Nigdy wiece wojny".

ha zdjęciu: pocztu sztanda 
rowe ZBOWiD pod ■ Pomni
kiem Wdzięczności w Kosza 
linie w czasie uroczystego 
skłudunia Wieńców.

B
] U kwartale br. woje

wódzkie przedsiębio-* 
siwa zaopatrzenia rolnictwa 
sprzedawać będą. oprócz 

ciągników „Ursus" także 
ciągniki „Zator”. Tych ostat
nich przeznaczono do wolno 
rynkowej sprzedaży 10'iO 
sztuk. Ciągniki ..Zetór" sp'ze 
dawane będą wraz z na-ze 
deiami niezbędnymi przy wy 
konywaniu prac palowych.

Na zdjęciu: do głównej Ba 
za Maszyn Rolniczych w la 
wor-ze nadeszło ostatnio z 
CzeUtosłowacii 206 trakto
rów marki „Zetor 25.-K".

CAF — fot. Datz

Kierunek — 
peryferia miast 

W OSTATNICH miesiącach 
notujemy szybki rozwój 

prywatnego handlu. Podcza- 
gdy 1 października ub. roku 
na terenie naszego wojewódz 
twa posiadaliśmy 202 prywat 
ne placówki handlowe, to już 
15 marca br. liczba ich wzro 
sła do 433. z czego 298 sk!e 
pow powstało w miastach, 
a tylko 135 na wsi.

Dotychczasowa praktyka 
wykazała, iż obecny rozwój 
prywatnego handlu jest nie 
prawidłowy. W myśl założeń 
powinien on bowiem tiztipe1 
niać sieć handlu uspołecznio 
nego i być organizowany w 
tych miejscach, gdzie ilość 
sklepów uspołecznionych jest 
niedostateczna, a tymczasem 
dotychczasowe doświadczenie 
pokazuje nam coś zupełnie 
odwrotnego. Trudno np. spot
kać prywatny sklep na pery 
Seriach miast; prawie wszys’ 
kie zlokalizowane są w cen 
trum, gdzie jest wystarczają 
ca sieć handlu uspołecznione 
go.

Problem ten nie ogramcz.a 
si • jedynie do urządzania 
nowych sklepów w istnieją
cych już. a nie wykorzysta
nych dotychczas lokalach w 
starych budynkach mieszkal
nych, lecz dotyczy także no
wego budownictwa, tzw. pa
wilonów lub różnego rodzaju 
kiosków, które zazwyczaj lo

(Dokończenie na str. 2)

Nowe komisje
KC PZPR

JAK się dowiadujemy, 
Sekretariat Komite

tu Centralnego PZPR 
zatwierdził ostatnio 
skład i kierunek dzia
łalności nowych komisji 
KC. Tak więc powstała 
komisja do spraw kon
taktów międzynarodo
wych, która będzie pra
cować pod kierownic
twem towarzysza Jerze
go Morawskiego.

Zakres działalności 
nowopow olanej komisji 
objąć ma problemy mię
dzynarodowego ruchu 
robotniczego oraz wszy
stkie sprawy dotyczące 
kontaktów z bratnimi 
partiami Innych krajów, 
jak również naszej pro
pagandy zagranicą.

Sekretariat KC za
twierdzi! również skład 
nowej komisji KC, któ
ra zajmie się sprawami 
lad narodowych. Będzie 
ona pracować pod prze
wodnictwem tow. Ro
mana Zambrowskiego. 
Komisja ta interesować 
się będzie problemami 
związanymi z perspek
tywami rozwojowymi 
rad narodowych. Istnie
je wiele Istotnych 
spraw, które wymagają 
stanowiska Komitetu 
Centralnego, np. zagad
nienie rozszerzenia u- 
prawnień rad narodo
wych, usprawnienia Ich 
pracy itp.

Poza tym powołana 
została przez. Sekreta 
rlat KC kom's<a do 
spraw wydawniczych, 
która przygotowywać, 
będzie dla Komitetu 
Centralnego oceny ru
chu wydawniczego I 
planów wydawniczych.

Ratalna sprzedaż 
domków jednorodzinnych wzbudziła 

duże zainteresowanie wśród 
mieszkańców woj. koszalińskiego
T\UZE zainteresowanie wśród mieszkańców woj. kosza- 

lińskiego wzbudziła ratalna sprzedaż jednorodzin
nych domków, prowadzona przez rady narodowe. Prawie 
we wszystkich miastach i miasteczkach Ziemi Koąjaliń- , 
skiej można spotkać osiedla jedno i dwurodzinnych dom- j 
ków. otoczonych ogrodami z licznymi drzewami’ i krze- i 
wami owocowymi. Domki te są własnością rad narodo- ' 
wych, które obecnie przystąpiły do sprzedaży, -na razie : 
tylko jednorodzinnych domków, prywatnym nabywcom.

W pierwszej fazie na tere
nie całego województwa wy
typowano 3.352 domkl jedno
rodzinne od trzech do sześciu 
izb. z.ógródamt od 400 do ty- 
ty^ąca , metrów kwadrato
wych. Cena domków, w za
leżności od stopnia ich zni
szczenia, waha się w grani
cach od 5 do 12 tys. zło
tych — najniższa rata mie
sięczna została ustalona na 
125 zl. Prace nad typowa
niem i szacowaniem drugiej 
partii dolnków jednorodzin
nych przeznaczonych na spr/e 
daż są na ukończeniu.

Pierwszeństwo w nabywaniu 
domków mają dotychczasowi 
użytkownicy. repatrianci i osad 
nlcy wojskowi. Wśród użytków* 
nikow jest wiciu rzemieślników, 
którzy nie mogąc dotychczas ze 
względu na przepisy kwaterun 
kowe, w mieszkaniach tych u- 
rr.ądzać warsztatów, obecnie 
chcą po dokonaniu potrzebnych 
adaptacji uruchomić różne war 
szlaty rzemieślnicze. Przyczyni 
się (o do ożywienia rospodar 
czego miast i miasteczek woj. 
koszalińskiego.

Dotychczas sprzedano Ml dom 
ków, * zakończenie sprzedaży 
pierwszej partii jest przewidzi* 

'ne do końca czerw aa br.

NOWY POSEŁ 
Afganistanu

Czy od 1 maja 
będziemy latać 
z Koszalina 
do Warszawy
TERMIN OTWARCIA
STAŁEJ KOMUNIKACJI 
LOTNICZEJ V,4 SKUTEK 
ZANIEDBAŃ
PREZYDIUM MRN

-POWAŻNIE ZAGROŻONY

PIROGA powietrzna Kosza- 
lin—Warszawa została

wprawdzie otwarta przez PLL 
„Lot" już w połowie marea 
br., ale termin uruchomienia 
stałej, codziennej komunika
cji lotniczej został ustalony 
na dzień 1 maja z uwagi na 
konieczność przeprowadzenia 
na lotnisku pewnych inwesty 
cji.

Tymczasem upłynął już my
śląc i nic do tej poty nie zro 
błono. M. in. nie można docre 
ktć się od Dowództwa WojtK 
I.otnirzhch rozkazu zezwalające 
go na przeprowadzenie na te 
renie lotniska prac budowla
nych. podobno pismo z rnzka 
zęm zostało już dawno wysta
ne a Warszawy, lecz <łn Kosza
lina nie może Jakoś trafić.

Wiele spraw zaniedbało rów 
niei samo Prezydium MRN w 
Koszalinie. Zobowiązało się o*0 
bowiem wobec dyrekcji PLL 
„LOT** do wybudowania dwor
ca podlotnlczego. betonowej sto 
Janki dla samolotu, pmgoto

(Dokończenie na itr. I)

]]/DNIU 12 IV. 1957 r.
•’ poseł nadzwyczajna l 

minister pełnomocny Króle* 
stwa Afganistanu w Polsce 
— gen. dyw. Mohammed 
Arif złożył listy uwierzyteł 
mające na ręce zastępcy 
przewodniczącego Rady Pań 
stwa Stanisława Kulczyńsk e 
go

ha zdjęciu: poseł nadzwu* 
czajny i minister pełnomoc* 
nu Mohammed Arif (z le* 
wej) w gmachu Rady Pań* 
stwa.

- PREZES Rady Mini
strów mianował płk. Ma
riana Waluchowskiego za- 

pcą przewodniczącego 
Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów.

♦ • *

- W BOSTONIE podano 
dn wiadomości, że b. pre 
mier W. Brytanii, Anthony 
Eden, który w miejsco
wym szpitalu poddał nię 
operacji, czuje się dobrze 
i nie nie zagraża Jego ty
ciu.

- W JEDNYM z miast 
w północnej Japonii Inszl 
kaci na skutek wybuchu 
niewypału artyleryjskiego 
znalezione na jednym z 
poligonów I przeniesionego 
do (Innu Zginęło pięcioro 
dzieci, a 4 odniosło poważ 
ne rany.

’ W JOH INNESBCRGT 
zakończył sie trwający K 
tyjodnl bojkot środków lo 
komocjf miejskiej zorgani
zowany przez ludność mu
rzyńską. Osiągnięto kom
promisowe porozumienie w 
sprawie ren biletów za 
przejazd środkami lokomo
cji miejskiej. Zwvżk> c*n 
biletów znstanl* Murzynom 
zrekompensowana.

* * *

• DO POLSKI przybyła 
Rb osobowa grupa Polaków, 
zamieszkałych we Francji. 
Przyjechali oni do Kralu, 
abr odwiedzić swoich bil 
skirh 1 krewnych.

Prowadząc 
samochód 
7. szybkością 
200 km/godz. 
IRANCOISE SAGAN
AUTORKA „WITAJ SMUTKU? 

wylądowała 
w szpitalu 
5T4V JEJ ZDROWIA
BUDZI POWAŻNE OBAWY.

praneoise Sagan, 21-letnia 
। autorka cieszącej się nl-

brzymlm powodzeniem w Ea 
ropie i Ameryce powieści 
„Witaj smutku" uległa w nie
dzielę dość poważnemu wy
padkowi samochodcrwerau. 
kiedy to prowadzony przez 
nią z nadmierną szybkością 
samochód przekozioikovźał 
się kilkakrotnie na zakręcie. 
Wypadek wydarzył się na 
szosie koło Corbeil, w odle
głości około 30 km na połu
dnie od Paryża,

KOMUNIKAT ogłoszony
raj o ąodzlule 21 (twierdza, i«

(Dokończenie na str. 21

Własny dom
za 5-12 tys. złotych

BUDOWA NOWEJ ELEK
TROWNI WODNEJ



AUO TSE-TUNO 
ir WARSZAWIE. 
TO CHINY — W EUROPIE.

Zapowiedziana
wizyta
Mao Tse-tunga 
w Polsce 
wywołała 
olbrzymie 
wrażenie
na Zachodzie

DODANA przez prasę chiń- 
* ską wiadomość, że prze

wodniczący Chińskiej Repu
bliki Ludowej Mao Tse-tung 
został zaproszony do Polski 
wywołała ogromne wrażenie 
w kolach politycznych na Za
chodzie.

Wszystkie niemal dzienniki! 
zamieściły tę wiadomość na I 
pierwszych stronach, opatru- ■ 
jąc ją wielkimi tytułami.

W komentarzach na temat 
zapowiedzianej wizyty Mao 
Tse-tunga w Polsce wysuwa
ne sa różne, często sprzeczne 
ze so^ą. hipotezy. Co do jed
nego opinia jest jednak zgo
dna: podróż Mao Tse-tunga 
do Polski uważana jest za jesz 
cze jeden przejaw wzrostu 
znaczenia Chin Ludowych na 
arenie światowej, a na arenie 
europejskiej w szczególności. 
I tak np. paryski „Monde" pi- 
sze:

„Wiadomość o wizycie 
Mao Tse-tunga w Polsce, 
która sama w sobie jest już 
wielkim wydarzeniem posia 
da ponadto znaczenie o szer 

■szym zasięgu. Mao Tse-tung w 
Warszawie — to Chiny w Euro-

-i ple... Jest to wynłk ważnych 
wydarzeń świadczących o 
szybkich zmianach dokony- 
wających się w układzie 
stosunków międzynarodo
wych".

• Niektóre dzienniki zacho-1 
dnie przypuszczają, że po wi- I 
życie w Polsce Mao Tse-tung I 
odwiedzi Związek Radziecki. |

200 mln zł dla rzemiosła 
na rozwój i uruchomienie 

nowych warsztatów
Z pomocy kredytowej państwa 

46 milionów zł otrzymali rzemieślnicy 
na Ziemiach Zachodnich

JAK wynika z ostatnich meldunków z terenu całego 
kraju, Narodowy Bank Polski udzielił dla rze

miosła w okresie od października ub. roku (tj. od chwi
li uruchomienia kredytów) do końca marca br. 201.500 
tys. zł kredytów na rozbudowę istniejących i uruchomie
nie nowych warsztatów. Szczególne ożywienie notuje się 
w I kwartale br., w którym banki wypłaciły ponad 120 
min zł.

Z pomocy kredytowej pań
stwa skorzystało już ogółem 
13.629 rzemieślników na ogól
ną liczbę 20.322 złożonych 
wniosków; 2.573 rzemieślni
kom odmówiono pożyczek ze 
wzęlędu na brak celowości 
gospodarczej uruchomienia 
warsztatów, reszta wniosków 
jest w trakcie załatwiania.

JAK wynika z zestawień banko 
wych, najwięcej kredytów udzie
lono rzemieślnikom woj. poznań
skiego (ponad 28 min zi), war
szawskiego (27.500 tys. zl) I kato
wickiego (24 min zl). przyznane 
kredyty dla rzemiosła na terenie

Ziem Zachodnich sięgają sumy 
46 min zl. Przoduje tu wojewódz 
two wrocławskie.

Na rozwój przedsiębiorstw prze 
myślowych banki wypłaciły w I 
kwartale br. ogoleni ponad 11 
min zl kredytów. Większość po 
życzek, bo 9.800 tys. zl przezna 
czona została na uruchomienie 
wytwórni materiałów budowla
nych.

NBP udzieli! również 2,5 min 
zl kredytów na uruchomienie 
placówek handlowych. W tym 
wypadku Jednak pomocy kredy 
towej udziela się Jedynie na 
uruchomienie sklepów w ma
łych miasteczkach na terenach 
gospodarczo zaniedbanych, gdzie 
odczuwa się brak placówek 
handlowych sieci uspołecznio
nej. Dlatego na ogólną liczbę 
945 złożonych wniosków, zała
twiono pozytywnie Jedynie l»s 
i w większości na terenie Ziem 
Zachodnich.
W I kwartale br. urucho

miono także kredyty DLA 
INDYWIDUALNYCH RYBA
KÓW. Z ogólnej liczby 110 
złożonych wniosków, z kredy
tów na remont i zakup sprzę
tu rybackiego skorzystało 86 
osób na łączną kwotę 1,8 min 
złotych.

55 „milionerów 
powietrznych” 
LOT-u 
otrzymało 
honorowe odznaki 
MINISTER komunikacji Ry

szard Strzelecki udekoro 
wał 55-ciu pilotów PLL „Lot" 
honorowymi odznakami 
„1 min km“. Każdy z tych 
pilotów — zwanych powszech 
nic wśród kolegów milionera
mi powietrznymi — przeleciał 
w latach 1945—1957 milion 
kilometrów. Oznacza to rów
nocześnie, że każdy z nich 
przebywał w powietrzu ponad 
4 tys. godzin, tj. prawie pół 
roku. -

KILKU spośród odznaczonych 
to starzy weterani lotnictwa, 
którzy pracowali jeszcze w 
przedwojennym „Locie". wp. 
kpt. Klemens Dlugaszewskl roz 
począł swą karierę lotniczą juz 
w r. ISIS w lotnictwie wojsko
wym. a w „Locie" pracuje od 
1923 r.

Radiooperator pokładowy — 
Bolesław Besteckl. kpt. Jan 
Bakanasz, kpt. Marian Wędzut 
to byli lotnicy polskich dywi
zjonów w Anglii, walczących w 
czasie ostatniej wojny.

Do pilotów młodszej genera
cji, którzy Już też otrzymali 
miano „milionerów powietrz
nych" zaliczają-się m. in. Józet 
Wnuk I Mieczysław Dauksza.

Donorową odznakę „1 min 
km" otrzymała także stewar
dessa Zofia Abłamowicz.

Na trasie podróży 
premiera Cyrankiewicza

Koreańska Republika 
Ludowo-Demokratyczna

r/OREANSKA Republika 
• l Ludowo-Demokratyczna 

jeży na wschodnich krańcach 
kontynentu azjatyckiego i 
graniczy z Koreą Południo
wą, Chińską Republiką Luda 
wą i Związkiem Radzieckim. 
Obszar KRL-D wynosi 
127.000 km*. a liczba litdnoś 
ci — okąlo 10 milionów mte 
szkańców. Stolicą kraju jest 
Phenian Do najważniei- 
szych bogactw mineralnych 
Korei należą znajdujące Ji? 
głównie na północy: wol
fram. molibden. nikiel, 
chrom l kobalt (pod wzglę
dem zasobów tych dwóch 
pierwszych minerałów Korea 
zajmuje pierwsze miejsce na 
świecie).

IV’ 1945 roku Korea została 
wyzwolona spod okupacji ;a 
pońskiej. U7 północne] części 
kraju, oswobodzonej przez 
wojska radzieckie, proklamo 
wana została Koreańska Re 
publika Ludowo-Demokratycz 
na, gdzie przeprowadzono 
podstawowe reformy demn 
kratyczne — reformę rolną 
i nacjonalizację przemysłu. 
Natomiast południowa Korea 
— linia podziału biegła 
wzdłuż 38 równoleżnika — 
znalazła się pod okupacją 
wojsk amerykańskich. IP 
czerwcu 195U roku rozpoczę
ła się wojna w Korei, zakoń 
czona podpisaniem 27 lipia 
1953 roku układu rozejmo- 
wego. Mimo wielokrotnie no 
dojmowanych przez KRL-D

inicjatyw, sprawa zjednoczę 
nia kraju nie została dotąd 
rozwiązana.

Współpraca Polski z brat
nią Koreą rozwinęła się jesz
cze w czasie trwania wojny 
koreańskiej. Polska zbudowa 
la w KRL-D szpital obsługi 
wany przez polski personel, 
wysyłała lekarstwa dla lud 
noścł cywilne] i stała się dru 
gą ojczyzną dla dzieci kore
ańskich, których rodzice po
legli w czasie działań wojen 
nych. Po zakończeniu wojny 
Polska, podobnie jak inne 
kraje obozu socjalistycznego, 
pospieszyła Korei z pomocą 
w odbudowie kraju. Jedno
cześnie rozwinęły się normad 
ne stosunki handlowe. Pod
pisana w pierwszej połowie 
ubiegłego roku pierwsza pól 
sko-koreań-ka umowa han
dlowa przewidywała obroty 
na sumę około 24 milionów 
rubli.

Do zacieśnienia stosunków 
polsko-koreańskich przyczy* 
nil^się udział przedstawicieli 
Polski w Komisji Nadzorczej 
Państw Neutralnych, która 
powołana została do czuwa 
nia nad przestrzeganiem po- 
stanowieii układu rozejmowe 
go. Wyrazem przyjaźni mię
dzy naszymi krajami buło 
serdeczne przyjęcie, z jakim 
spotkała się ' koreańska dele 
gacja rządową, z premierem 
Kim Ir Senem ńa czele, któ 
ra w lipcu 1956 roku bawiła 
w Polsce.

Nagły zwrot
w kryzysie jordańskim

Król Hussein powierzył misję utworzenia 
gabinetu fahhii el Khalidiemu.

B. premier Nabulsi członkiem nowego rządu
WSZYSTKIE agencje zachodnie opublikowały w go

dzinach wieczornych 15 bm. wiadomość radia sy
ryjskiego, iż król Jordanii Hussein powierzył misję 
utworzenia nowego gabinetu II. Fakhri el Khalidi. W 
skład nowego rządu wchodzi m. in. Suleiman Nabulsi, 
b. premier Jordanii. Jednocześnie wiadomość o deporto
waniu czy też ucieczce Nabulsiego do Syrii została zde
mentowana.

Według informacji z tych 
samych źródeł syryjskich, 
król Hussein zwołał na po
siedzenie przywódców jordań- 
skich partii politycznych, któ
rym przedstawił niebezpie
czeństwo. w jakim znalazł się 
kraj na skutek przedłużające
go się kryzysu politycznego. 
Stwierdził on, iż jest przeciw
nikiem polityki bloków i po- 
zostaje wierny zasadzie walki 
Arabów o wyzwolenie. Swe 
wystąpienie król Hussein 
miał zakończyć słowami:

„Gdybym nie był przekona
ny, że moja obecność jest nie 
zbędna dla dobra kraju, zre
zygnowałbym z tronu".

Z Bagdadu donoszą, że jed
nostki armii syryjskiej rozloko
wane w Zerka (o 25 km na 
pólnoe od Ammanu, na drodze 
do Damaszku) nie otrzymały 
żadnych posiłków' i pozostałą 
na swoich stanowiskach. Od 
14 lun. wolska jordańsklc roz
mieściły sir na północ od Am
manu frontem do wojsk sjryj- 
■kich.

W stolicy Jordanii panuje na 
dal spokój i mieszkańcy Am
manu z ożywieniem komentują 
wydarzenia.

Większość obserwatorów' poli
tycznych wyraża przekonanie, 
że dalsza orientacja polityki 
jordańsklej uzależniona Jest w 
dużej mierze od stanowiska 
króla Arabii Saudyjskiej, Sa- 
uda. Jak dotychczas król Saud 
nie wypowiedział się oficjalnie 
w tej sprawie.

NADESZŁY TRANSPORTY
POMARAŃCZY 1 ŚLEDZI

GDAŃSK. Do portu gdań
skiego zawinął szwedzki sta
tek ..Birkaland" przywożąc 
ładunek 1.700 ton pomarańczy 
1 grapefruitów z Izraela. Rów
nież w porcie gdańskim roz
ładowuje się norweski moto
rowiec „Blston". Statek ten 
przybył z ładunkiem 10.210 
beczek pełnotlustych solonych 
śledzi norweskich.

OTWARCIE WYSTAWY
WSPÓŁCZESNEJ ARCHITEK
TURY AMERYKAŃSKIEJ

WARSZAWA.'W Pałacu Kul
tury 1 Nauki w Warszawie o- 
twarta została, staraniem Sto
warzyszenia Architektów Pol
skich, wystawa współczesnej 
architektury USA. Na otwar
cie wystawy przybyli: prezes 
ZG SARP tnż. »rch. Jerzy 
Hryniewiecki, wlccmin. bu
downictwa i przemysłu mate
riałów budowlanych — Fa- 
riaszewskl, wiceprezes Komi
tetu Urbanistyki 1 Architek
tury — St. Albrecht. Obecny 
był ambasador USA w Polsce 
p. Joseph E. Jacobs.

POLSKA OCHOTNICZKA
DO JAPOŃSKIEJ „FLOTY
PROTESTACYJNEJ"

WARSZAWA. W związku z 
notatką w prasie o powołaniu 
w Japonii „floty protestacyj
nej". pragnącej udać się na 
statku w pobliże wyspy Boże
go Narodzenia, aby zaprote
stować w ten sposób przeciw
ko zamierzonym przez Wielką 
Brytanię próbom z bomba 
wodorową — do Polskiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju zgło
siła ochotniczo swój udział w 
tej „flocie" kobieta Inżynier, 
pracownik jednego z instytu
tów naukowych Warszawy.

LIKWIDACJA OLBRZYMIEJ
Al ERY PRZEMYTNICZEJ

RZYM. Policja wioska z. - 
kończyła operację nad zlikwl 
dowanlem największej w hi
storii afery przemytniczej. Pra 
ce prowadzone w ciągu ostat
nich dwóch lat doprowadziły 
do wyśledzenia 1 aresztowania 
łój kobiet 1 meżczyz.n wcho
dzących w skład dwóch wiel
kich międzynarodowych band 
przemytniczych zajmujących 
sio nielegalnym przewozem do 
Włoch papierosów 1 tytoniu. 
Fandv te działały w porozu
mieniu z finansl taml Włoch. 
Szwajcarii i niektórymi oso
bami z Jugosławii.

APEL NEHRU
DO KOBIET INDYJSKICH

DELHI. Premier Nehru prze
mawiając do członków organi
zacji przemysłowców indyj
skich — zwrócił się z apelem 
do wszystkich kobiet kraju, 
aby składały część swej biżu- 
tei il 1 złota w darze państwu, 
które znalazło ste w obliczu 
kryzysu dewizowego. Dary te 
przyczynią się do szybszego 
zrealizowania drugiego pięcio
letniego planu Indii.

• 12 LAT UKŁADU
POLSKO-RADZl ECK1EGO 

• 87 ROCZNICA URODZIN
LENIN A

* po' RAZ 68 ŚWIĘTUJEMY
1 MAJA

Rocznice 
doniosłych 
wydarzeń W NAJBLIŻSZYCH dniach przy.

pada 12 rocznica podpisania 
ókladu o przyjaźni, wzajemnej 
pomocy i współpracy powojennej 
między Polską 1 Związkiem Ra
dzieckim oraz 97 rocznica uro. 
dżin W. I. Lenina. Rocznice t« 
przypadają w dniach przygoto
wali do obchodzonego w tym ro- 

| ku Już po raz 69 w Polsce święta 
ludzi pracy całego świata — dnia 
1 Maja.

W związku z tymi wydarzenia
mi w całym kraju przygotowy
wane są obchody. M. in. okolicz- 
nośclowe akademie, wieczornica 
i koncerty.

Obchody zapoczątkuje U bm. 
w Warszawie uroczysta akademia 
z okazji rocznicy zawarcia ukła
du polsko-radzieckiego.

Dokończenia ze str. 1-szej

Nadal chłodno
ale
druga „wiosna” 
zawita
w czasie świąt

A WIĘC mamy prawdziwy 
„plecień4*. Wczoraj w wielu 
miejscowościach całego kraju, a 
ni. in. i w Warszawie padał anten 
tyczny śnieg. Ubiegłej nocy też 
„nie powstydziłaby się” zima, 
gdyż na Helu i w Lęborku słu
pek rtęci spad! a* do minus * 
stopni, a w Szczecinie do minus 
7 st.

Podając te „zimne** wiadomo
ści. dyżurny synoptyk 1*1 HM po- 
cieszą: będzie cieplej. Wprawdzie 
w ciągu dzisiejszego dnia tern 
peratura wahać się będzie jesz
cze zaledwie od 4 st. na północy 
do 8 st. na zachodzie i południu 
kraju, to jednak należy spodzie* 
wać się wyraźniejszego ocieple
nia. A więc nie wykluczone, że 
w czasie świat będziemy się cie
szyć „drugą4’ w tym roku wio
sną.

Gromyko 
i Zuków 
przybyli
do Bukaresztu

DNIA 15 bm. przybyli do 
Bukaresztu minister spraw za
granicznych ZSRR — A. Gro- 
myko i minister obrony ZSRR | 
marszałek Związku Radziec
kiego G. Zuków, którzy prze
prowadzić mają rozmowy z 
rządem Rumuńskiej Republi
ki Ludowej na temat zawar- 
c‘a porozumienia w sprawach 
związanych z czasowym po
bytem wojsk radzieckich na 
terytorium Rumuńskiej 
bliki Ludowej. I

Woroszyłow 
w Pekinie
czenle dla obu krajów 1 dla 
całego obozu socjalizmu.

Wzdłuż drogi z lotniska ma
jącej ponad 13 km, zebrało się 
około miliona osób, by powitać 
przewodniczącego Prezydium 
łUdy Najwyższej ZSRR — K. 
J. Woroszyłowa. Dzięki ciepłej, 
wiosennej pogodzie mieszkańcy 
Pekinu mogli się udać na po
witanie gościa w' lekkich, barw
nych strojach.

Woroszyłow 1 Mao Tse-tung 
jechali otwartym samochodem 
pozdrawiając zebranych. Wzdłuż 
całej trasy mieszkańcy Pekinu 
witali przejeżdżających wiązan
kami kwiatów. Samochody mu- 
siały się od czasu do czasu za
trzymywać, gdyż na ulice wy
lęgały tłumy ludzi chcąc uści
snąć dłonie Woroszyłowa i Mao 
Tse-tunga.

* ♦ ♦

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR — 
K. j. Woroszyłow złoży! wi
zytę przewodniczącemu Chiń
skiej Republiki LudoweI Mao 
Tse-tungowl.

Fr. Sagan ranna 
w katastrofie 
samochodowej

Sagan, która doznała poważ
nych obrażeń głowy, nie odzy
skała przytomności.

Około północy prof. dr 
Jacąuet Ir Beau, kierownik 
służby neuro chirurgicznej szpi
tala rarlboisiere, który czuwa 
nad zdrowiem Sagan oświadczył 
dziennikarzom. że chora na 
chwilę odzyskała przytomność

i wyszeptała kilka słów. Dodał 
on, że w najbliższym czasie nie 
będą podejmowane żadne żabie 
gi chirurgiczne oraz, że stan 
zdrowia popularnej autorki bę
dzie w ciągu najbliższych trzecn 
dni bardzo poważny.

Pozostali pasażerowie samo 
chodu wyszli z katastrofy w 

.lepszym stanie i nic nie zagra
ża ich życiu. Byli to artyści 
filmowi: Weronika Campion, 
Bernard Frank i Filip Clein.

Dzisiejsza prasa podaje, ze 
Irancoise Sagan była już kil
kakrotnie upominana przez po 
licję francuska, by nie prowa
dziła swego nowoczesnego samo 
chodu z nadmierną szybkoSclą 
Ostatnio nawet zagrożono jej 
odebraniem prawa jazdy. Nie 
reagowała ona jednak na ostrze 
żenią i prowadziła samochód z 
szybkością doc:.’««dzącą do iUt 
km/godz.

Koszalin — 
Warszawa

wania lokali na biuro, mlęszkan 
dla obsługi, założenia dalekopi
su 1 linii telefonicznej. Zobo
wiązanie zostało przyjęte, lecź 
poza przydzieleniem Jednego 
mieszkania w nowym bloku, 
inne praee nie postępują na
przód. Nie zakupiono nawet 
baraku, który nu służyć za 
port lotniczy.

Ileplero na ostatnim, piątko
wym posiedzeniu, Prezydium 
postanowiło przystąpić natych
miast do wykonywania wszyst
kich prac objętych zobowiąza
niem,

Jeiell Prezydium MRN nie 
zabiorze się teraz naprawdę 
energicznie do załatwiania tych 
wszystkich spraw — to 1 maja 
stała komunikacją lotnicza nic 
będzie Jeszcze uruchomiona. 
Czasu bowiem pozostało nie 
wiele.

(hz)

(Dokończenie ze str. 1) 
kalizowane są przy głównych 
ulicach śródmieścia.

Naszym zdaniem, prezydia 
terenowych rad narodowych 
powinny dokładnie przemy 
sieć problem lokalizacji no
wopowstających prywatnych 
placówek handlowych, a na
wet (co się wydaje w obce 
tiej sytuacji konieczne) opra
cować dokładną geograficzną 
mapę ulic pozbawionych skle 
pów całkowicie lub niedo
statecznie obsługiwanych 
przez sklepy branżowe i u- 
dzieląc koncesji przede ws-y 
stkim tym, którzy zechcą 
handlować w zaniedbanych 
pod tym względem peryferyj 
nych dzielnicach miast.

Naszym zdaniem, pewną 
pomocą w przerzucaniu czę
ści prywatnych sklepów ze 
śródmieścia na peryferie 
miast byłoby zróżnicowanie 
podatku lokalowego od loka 
ii handlowych w tym kierun
ku, by sklepy lokalizowane 
na peryferiach miast płaciły 
niższe czynsze od śródmiej
skich. Nie wolno bowiem d<> 
puszczać do dalszego żywio 
iowego powstawania nowych 
prywatnych placówek handlo 
wych, w tych miejscach, 
gdzie ilość ich jest już do
stateczna.

Sierry 
zbóż jarych 
na ukończeniu
O EZDESZCZOWA, • choć 
D chłodna od pewnego cza 

su pogoda pozwala na prowa
dzenie prac wiosennych w po 
lu bez większych przerw 
i trudności. Siewy są więc 
posunięte daleko, znacznie da 
lej niż w latach poprzednich.

W 1951 r. do połowy kwietnia 
obsiano zaledwie ok. 20 proc, 
pól przeznaczonych pod z hoża 
Jare, a w latach 1955 i 1956 — 
nieco ponad 40 proc. Natomiast 
w tym roku w szeregu woje
wództw (poznańskie, łódzkie, 
bydgoskie, zielonogórskie, opol
skie, kieleckie I rzeszowskiej 
rolnicy w zasadzie zakończyli 
siewy zbóż Jarych. W wojewMlź 
twach północnych, w których 
w roku uh. siewy dopiero zaczy 
nano. w tym roku zasiano Juk 
połowę zbóż,

ZSRR 
udziela pomocy 
w uprzemysławianiu 
Chin Ludowych

ZWIĄZEK Radziecki udziela 
Chińskiej Republice Ludowej du
żej pomocy w uprzemysławianiu 
kraju. Przy pomocy ZSRR budo
wane są w ChRL m. in. zakłady 
lotnicze i samochodowe, fabryki 
traktorów oraz zakłady aparatury 
radiowej.

Jak podaje Agencja Nowych 
Chin, ze 156 zakładów budowa, 
nych w Chinach przy wydatnej 
pomocy Związku Radzieckiego 53 
całkowicie lub częściowo oddano 
już do eksploatacji. Do końca 
bieżącego roku zakończona zosta. 
nie budowa ponad jednej trzeciej 
przedsiębiorstw budowanych przy 
pomocy ZSRR. M. In. zostaną 
oddane do użytku obiekty prze, 
myslu węglowego, zakłady sprzę
tu elektrotechnicznego, fabryka 
obrabiarek oraz szereg zakładów 
metalurgicznych.



W Przystawach wiosna...
ma 10 hektarów, drugi pięć. 
Jeden będzie potrzebował ma
szyny na jeden dzień, drugi 
na trzy, nie wszyscy równo 
zużywać będą mlocarnię. ..

Co zrobić? Proste wyjście. 
Ustalić opłaty za korzystanie 
z maszyn. Np. 10 złotych za 
godzinę młocki. To niewiele, 
a będą pieniądze na koniecz
ne remonty 1 po kliku latach, 
gdy stara młocarnia się zu
żyje, na zakup nowej maszy
ny. • * *

chłopów w Przysta 
wach mówi się, że

kółko rolnicze ułatwia chłopu ży 
cie. Sporo w tym prawdy. Prezes 
kola Paweł Prończuk to chłop 
obrotny i doświadczony. W 
zimie zorganizował szkolenie 
rolnicze. Uczęszczało na nie 
15—20 chłopów. Wiosną na
mówił chłopów, by siali ziar
no kwalifikowane. Zgodzili 
się. Pojechał więc dó powia
tu 1 zdobył ziarno dla wszyst
kich członków kółka. Sprowa
dził hurtem nawozy dla ze
społu uprawy łąk. zamówił 
nasiona traw na podsle.w łąk... 
Jednym słowem, jeden czło
wiek w imieniu kolka rolni
czego załatwia wiele spraw 
dla 25 chłopów, oszczędza lu
dziom czas.

Teraz znów, gdy zbliża się 
w polu okres prac pielęgna
cyjnych, kółko organizuje dla 
całej wsi przedszkole. Nie 
żąda w tym celu żadnych 
państwowych dotacji. Po pro
stu ustalono, że opłata od 
dziecka uczęszczającego do 
przedszkola wyniesie mieslęcz 
nie 60 złotych. Chłopi zgodzi
li się. Będą więc pieniądze 
na opłacenie fachowej przed
szkolanki, na urządzenie lo
kalu, na dożywianie dzieci 1 
będzie wielka wygoda dla ma
tek. Oto co można zdziałać 
wspólnym wysiłkiem...

Kółko nakreśliło sobie wie
le dalszych, ambitnych pla
nów'. Chce zorganizować ze
społy' hodowlane, nabyć raso
wo, wartościowe rozpłodniki. 
Chce zorganizować własną 
zlewnię mleka, wyposażoną 

I w wirówkę. Dąży do tego, by 
1 we wsi była nie 5( jak do- 
I tychczas, lecz 7-klasow'a szko 
la powszechna. Kółko repre
zentuje przecież interesy chło 
pów wobec różnych instytu
cji, wobec władz, ma prawo 
występować w imieniu wsi!

Nie wszystkie jednak plany 
dają się łatwo wcielać w czyn. 
Nieraz najpiękniejsze zamie- 
rzenią trafiają na przeszkody 
naszej biurokracji i naszych 
nonsensów gospodarczych. W 
Przystawach chodzi głównie 
o mleko. We wsi jest obecnie 
ponad 200 krów'. Chłopi mó
wią, że za dwa, trzy lata, bę-

jest bezsporne. Po 
VtII Plenum widać 

na wsi wielkie ożywienie. 
Sporo ruchu, świadczącego o 
wzroście zainteresowania chło 
pów gospodarką, produkcją 
rolną. Widać to i tu, w Przy
stawach. Znikły w tej wsi 
odłogi, opuszczone, na pół 
zrujnowane nagrody, których 
tu było kilka, znalazły wła
ścicieli. Nie każda jest już 
całkowicie odremontowana, 
ale stosy cegieł 1 świeżych 
oesek mówią, że robota po- 
stlwa się naprzód ...

Jest niedziela, lecz z pola 
'dobiega pykanie traktora. Je
dyny POM-owski „Ursus” ma 
tu roboty „po uszy”. Ludzie 
dobrali ziemi, powiększyli go
spodarki, są we wsi 1 bezkon- 
ni. Hektar orki średniej wy- 
tonanej przez POM kosztuje 
nkolo 250 zł. Para koni wy- 
hajęta na dzień kosztuje rów
nież 250 zł, a zaorze tylko 
O.6 ha. POM jest więc tań
szy. Zresztą 1 ten, kto ma 
konie, nie bardzo kwapi się 
orać komuś za 250 zł. Nieda
leko Przystaw są spore lasy, 
a w nich wiele drzewa do 
.wywózki. Chłop woli jechać 
do lasu, gdzie parokonnym 
wozem zarobi dziennie 400 
Złotych, Ba! Są nawet tacy, 
którzy orkę na swym włas
nym polu zlecają do wykona
nia POM-owi, a sami jadą do 
iasu. Opłaci Im się to.

♦ ♦ • 

niedziela. Ludzie wza
jemnie się odwiedzają.

U Jana Gryciuka zebrała się 
garść sąsiadów. Gryciuk mó
wi:

— Radzę wam — kupmy 
traktor — opłaci się. W zi
mie będzie wywoził drewno 
z lasu, w lecie popracuje w 
polu.

Ludzie, przytakują, bo rze- 
Czywjścle opłaci się. Tylko 
skąd wziąć 120 tys. złotych 
naaraktor, przyczepę-. pług?

— Jako kółko rolnicze — 
Gryciuk nie daje za wygraną 

।— kupimy! Wyłożymy częś: 
własnej gotówki, w części 
może państwo da kredyty ...

W Przystawach widać oży
wienie. (Iłowy są pełne kon-1 
cepcji, zamierzeń. Traktor, to i 
jednak rzecz przyszłości. Kół
ko rolnicze w Przystawach 
liczy 25 członków. Na trak- ’ 
tor każdy musialby wyłożyć 
kilka tysięcy. Teraz wiosna — 
trudno na wsi o gotówkę. Co 
innego jesienią, co innego, 
gdy w kółku będzie 50 go- 
tpodarzy. Wtedy 1 udział j 
mniej wyniesie, będzie dostęp 
ny dła wszystkich. Do kółka 
Kaś wstępują ciągle nowi. 
Zmusza ich do tego samo ży
cie. We wsi są dwie młocar- 
rle. Jedną zakupiła grupa 
chłopów, której przewodzi 
Klicha! Rudzki. Grupa ta 
stworzyła spółkę maszynową 
5 zamknęła się w niej jak 
Itllmak w skorupie. Nikogo 
.więcej nie chce dopuścić do 
Spółki. Drugą mlocarnię —' 
i.Lanza" ~ o wydajności 8 
kwintali na godzinę, ma kół-1 
ko rolnicze. Do kółka zaś I 
droga dla każdego stoi otwo
rem. Dasz 50 złotych wpiso
wego — jesteś jego człon
kiem. Wniesiesz swój udział 
do sekcji maszynowej w wy
sokości około 300 złotych — 
będziesz na równi z innymi 
korzystał z mlocarnl i siew- 
nlków, które również, zakupi
ło kółko. Im więcej Mońków 
sekcji maszynowej, tym mniej 
szy udział pieniężny, a więc 
ruaszyny dostępne dla najbie
dniejszych chłopów. Prawidło
wy więc kierunek, prawidło 
we założenia. Oby tak było 
w każdej wsi. A. niestety, nie 
.wszędzie tak jest...

Maszyny, to materialna ba
za działania kółka rolniczego 
w Przystawach. Ale gdy za 
pytać chłopów, co będzie, gdy 
maszyny te się zużyją, są tro
chę zaskoczeni. Nie pomyśla
no o tym we wsi. Ustalono, 
te każdy z członków kółka 
będzie korzystał z maszyn 
beznłatnie. Ale przecież ledęn

dzie ich 400, bo każdy dba o 
wzrost hodowli. 200 krów to już 
teraz ponad 100U litrów mle
ka dziennie. 360 tysięcy w cią 
gu roku! Z Przystaw obecnie 
bardzo mało mleka idzie do 
miast. Kobiety zbierają z nie 
go śmietanę, robią masło w 
ręcznych ubijakach i woaą do 
Koszalina. W zimie każda mia 
ła na to czas, ale co będzie, 
gdy przyjdzie okres pilnych 
robót w polu? Masło będzie 
tęchło w komorach, śmietana 
pleśniała, mleko kwaśniało...

Dlaczego chłopi z Przystaw 
nie wożą mleka do pobliskiej 
zlewni w Języczkach? Nie 
chcą! Wieś hoduje wiele 
świń, potrzebne jej świeże 
mleko odciągane. Jeżyczki 
zaś nie mają wirówek, odwo
żą. mleko do Darłowa, Dar- 
łowska mleczarnia albo nie 
zwraca wcale mleka odciąga
nego lub zwraca je na dru
gi, trzeci dzień w stanie, nie 
nadającym się do karmienia 
świń.

Chłopi widzą wyjście z sy
tuacji. Pragną uruchomić 
zlewnię mleka. wyposażoną 
w wirówkę. Każdy tego same j 
go dnia zabierałby dla inwenta 
rza mleko odciągane, śmieta
na natomiast wędrowałaby do 
mleczarni. 1080 litrów mleka 
dziennie — to 40 kg masła!

Niestety, mimo starań kół
ka rolniczego, sprawa nie po
suwa się naprzód. Mleczarnia 
odpowiada, że w Przystawach 
nie opłaci się jej uruchamiać 
wirówki. Byłby to dla niei in 
teres mało rentowny. Chłopi 
więc chcą sami nabyć wirów 
kę, cóż jednak z tego, kiedy 
nigdzie nie można jej dostać.

Trzeba stwierdzić, że Przy- 
stawy nie są tu wyjątkiem, 
że takich wsi mamy w woje
wództwie koszalińskim sporo, 
że rozwiązanie tego proble
mu, z którym borykają się 
Przystawy w całym wojewódz 
twie. dałoby miastom dodat
kowe dziesiątki ton masła... 
A może i setki ton.

• • •

myślą, działają. To dobrze, 
że wśród chłopów budzi się 
szeroka, społeczna inicjatywa, 
że narastają na wsi zespoło
we formy działania. Trzeba 
rozwijać tę inicjatywę, usu
wać wszystko co stoi jej na 
przeszkodzie. W Przystawach 
i nie tylko w Przystawach. 
lecz na całej koszalińskiej 
wsi, jest teraz wiosna.

JERZY LESIAK

Z
ABfERZEC/E nam reli- 
gię. ale w zamian, co du
cie? — zapytuje czy
telnik, który przihoł 
pseudonim „małżonek".

Rzeczywiśc ie, pytanie warte zasta
nowienia.

Widzę już pana „małżonka", jak 
przygląda się mej twarzy, czatując 
na moje pierwsze zdanie, by zadać 
mi cios jeszcze straszliwszy. — No 
więc, cą dacie w zamian religii, czym 
ją zastąpicie — naciera na mnie au
tor inteligentnego listu.

Na natarczywość „małżonka", odpo 
wiadam woiePw .wymijająco, że auto
rami pytań, jakie on zadał są ludzie, 
nie pOjSiadający daru obserwacji tęgo, 
co się wokół nich dzieje.

.4 teraz, może pozwoli pan „małżo
nek'' przejść zę mną da sedna spra
wy. Mechai sobie przynamni wiek, w 
którym zakładał krótkie, harcerski 
spodenki

Jest Więc szumiący las. ognisko oto
czone harcerskim kręgiem, anoda! 
pomrukuie jezioro, księżyc wysrebrzą- 
jacy drobniutkie fale, czasem zakwili 
ptak nocny.

Jest poważnie, tajemniczo, niewy
powiedzianie.

Wstają harcerzyki, w meczeniu two
rzą krąg, splatając ramiona śpiewają 
wieczorną, nastrojową pieśń:

Idzie noc, słońce już 
zeszło z gór. zeszło z mórz, zeszło 

t pól 
w cichym śnie spocznij jtii 
Bóg jest tuż, Bóg jest tuż...

1T mojej drużynie śpiewano trochę 
inaczej. Nie Bóg jest tu. ale noc jest 
tuż. I wydawało mi się, że słusznie. 
Bo rzeczywiście nadchodziła noc, ciem 
na, głęboka, ze swoimi majakami, od- 
dająca głos szemrzącemu opodal stru
mykowi, ptakom zlatującym się na 
żer. Chłód, jaki nas otaczał w mia
rę. jak dogorywało ognisko, zachęcał 
raczej do obcowania z nocą, do wy
czekiwania świtu wraz z jego 'mgła, 
rosą, zacichającym kumkaniem zab, 
świergotem po-annym ptactwa, rozchy
lającymi się kielichami kwiatów.

Ale oczywiście, drużynowy — ga
wędziarz. mógł opowiadać, że wszyst-

nie powiedzieć — noc jest tuż. ! 
starać się rozumieć ją. noznać. na
zwać, odróżnić, to, co otula nas swym 
mrocznym welonem, dostarczając nam 
tyle pięknych wzruszeń, przeżyć, do
znań artystycznych, kształtując na
sze poczucie estetyczne, wzbogacając 
charakter, wyzwalając wrażliwość, 
uczuciowość, pozwalając działać zmy
słom — uszlachetniając nas. wywoiu 
jąc głębokie refleksje, samoobserwację 
— samokształcenie wreszcie swego 
charakteru.

Czy wszystko, o czym mówiłem nie 
zostałoby wywołane przez obcowa
nie z przyrodą,, gdybyśmy nie mówili,

Czy nie mistyfikacja?
kie te głosy są językiem Boga, nie 
wypowiedzianym wzdychaniem wszel
kiego stworzenia do iego Stwórcy.

Widzicie — mógł mówić — wszyst
ko, to jest boskie, wsfystko. co nas 
otacza, jest Jego pięknym ucieleśnie
niem. Cóż my. robaczki, wobec jego 
doskonałości, kształtu...

Popatrzcie w ten piękny krajobraz, 
jak w oblicze Boga — pomódlmy 
się.

Zamiast odmawiać machinalnie pa
cierz, zastanówmy się.

Czemuż to tak na siłę wmawiać so
bie, że cała ta fantastyczna sceneria 
nocy i świtu jest językiem Boga, jego 
kształtem, ucieleśnieniem? Czemuż od
bierając ndst-ói glebok-ej nocy mówi', 
że w jej postaci Bug jest tuż... Czemu

że w trelach ptaków, świetle błys
ków. w grzmotach burzy, szurnie 
drzew jest Bóg?

Z pewnością bez powoływania się 
na imię Boga, uleglibyśmy urzehmą- 
cej swym pięknem przyrod: któ-u 
wyzwoli w nas to. co jest ludek c.

.4 więc. chyba nie pojęcie Boga, 
którego usiłujemy widzieć w Ustkach 
drzew i płatkach kwiatów sprawia, że 
szlifujemy swój charakter, wygładza
jąc chropowatość naszych braków i 
wad. Przyroda tak czy inaczej podzia
ła na nas. Po cóż więc ta mistyfi
kacja?

A więc, gdy kto pyta, co nam dacie 
w zamian religii. odpowiadamy: nic. 
ponieważ i ona nam nic nie da e. a 
podszywa się tylko pod przyrodę, »

której rzeźbi swój wizerunek l każę 
nazywać swym imieniem wszystko, co 
nas otacza. Bóg chce być — za pozwo 
leniem religii — szumem świerków, 
wiatrem halnym, śpiewem ptaków, na 
szym wzruszeniem, Izami, radością, 
zapachem róż... a przecież wszystko 
to tym jest tylko, czym się nazywa.

Gdybyśmy zabrali wam religię, nie 
zabralibyśmy tego, czym religia nie jest. 
Nie jest ona szczytem górskim jak 
szczyt nie jest nią.

A iednak — powiecie — ludzie mu
szą w coś -wierzyć, coś wyznawać. Ano 
tak. Jedni wierzą w Boga, inni uwiel
biają Zaratastrę, Buddę, Chopina, — 
każdy ma swego bożka, jakiś posą
żek. któremu lubi się kłaniać.

Ja się kłaniam ludzkiemu rozumo
wi. Lubię mówić, „wiem", a nie „wie
rzę'. Wolę zaoach jaśminów od woni 
kadzidła. słodką wodę jeziora od świę 
conej wody. Lubię nawet Franciszka 
z Asyżu lecz nie dlatego, że ludzie 
nazywali go świętym, lecz dlatego, że 
w podaniach ludzkich święte jest to, 
czego ludzie nie osiągnęli, a co prag
nęliby posiąść. Lubię go dlatego, po
nieważ kochał nawet swego „drogiego 
brata — ogień, siostrę — ziemię", ro
śliny, gwiazdy, wiatry. Miłował więc 
życie konkretne, rzeczywiste. Mówił, 
że wszystko to jest boskie co znaczy
ło, że jest piękne i nas cieszy, przy
nosi radość.

Czy jeśli nowiem, że coś nie jest 
boskie, ale piękne — zabieram wam 
coś. Nie. Wszystko. co uwielbiacie 
pozostałe. Pryska tylko zbyteczna mi
styfikacja.

.4 więc, jeśli chcenie bym wam po
wiedział, co wam daję za religię — 
powiem: daje wszystko, to, co religia 
sobie przywłaszczyła, w co się przy
straja.

REMIGIUSZ NASTURW

25 kwietnia
— zjazd 
konstytucyjny 
ZMS

25 kwietnia zbierze się w War 
szawie zjazd konstytucyjny 
Związku Młodzieży Socjalistycz 
nej. Jego 3-dniowe obrady to 
czyć się będą w Sali Kongreso 
wej Pałacu Kultury i Nauki. 
Na zjazd przybędzie 725 delc 
gatów wybranych na konferen
cjach powiatowych, miejskich i 
dzielnicowych związku. Repre 
zentować oni będą 48 tys. człon 
ków organizacji zc wszystkich 
środowisk, w których ona dzia 
ła, a więc młodych robotników, 
pracowników umysłowych i nilo 
dzież akademicką.

W zjeździe wezmą równic’ 
udział zaproszeni goście — ok 
160 działaczy ZMS z terenu 
kraju, nie będących delegatami 
oraz przedstawiciele innych poi 
skich organizacji młodzieżowych 
— Związku Młodzieży Wiej
skiej. Zrzeszenia Studentów Pol 
skich. Związku Harcerstwa Pol 
skiego. Na zjazd zaproszone zo 
stały również niektóre osobistoś 
ci oficjalne.

Dobiegają również końca pra 
ce komisji programowo-statuto- 
wej ZMS, której zadaniem bvio 
opracować projekty *• zasadni
czych dokumentów związku — 
deklaracji Ideowo-politycznej o- 
raz statutu. Teksty tych doku 
mentów przed przedstawieniem 
ich zjązdowi zatwierdzone zosia 
ną uprzednio przez IV’ Plenum 

.Tymczasowego Komitetu Cen
tralnego ZMS, które zwołane 
zostało do Warszawy na dzień 
18 bm.

Surowce dla budownictwa

Koło Zawiercia trwa burtowa nowej cementowni Wiek II.
Na zdjęciu: tragment budowy pieców obrotowych.

(CAF, fot. Makal)

Pomoc pilnie potrzebna!

9 tysięcy ha nowych lasów 
w koszalińskim

W województwie koszaliń
skim jest 560 tysięcy hekta
rów lasów. Zważywszy, że 
obecnie hektar dorosłego lasu 
wart jest 200—250 tysięcy zł 
— koszalińskie lasy warte są 
ogółem miliardy złotych, 
przy czym przy dotychczaso
wych rozmiarach wyrębu da
ją naszej gospodarce narodo
wej w ciągu roku budulec, 
przedstawiający wartość oko- 
io 800 milionów złotych. Lasy 
są więc prawdziwym bogac
twem.

W województwie frwają 
obecnie intensywne prace, 
mające na celu pomnożenie 
tego bogactwa — a mianowi
cie akcja zalesieniowa. Plan 
na bież, rok przewiduje zale
sienie w województwie 9 ty
sięcy hektarów terenów po- 
zrębowych oraz nieużytków 
porolnych. Praca ta powinna 
być wjrkonana do końca kwie 
tnia, bowiem zakładanie no
wych lasów w terminie póź
niejszym jest niewskazane. 
Jak dotychczas zalesiono już 
około 4 tysięcy hektarów, 
przy czym najsprawniej prze 
biegają prace w rejonach la
sów państwowych w Wałczu, 
Złotowie, Mie rosławcu, słabo 
natomiast na terenie rejonów 
lasów państwowych w Kosza 
linie, Sławnie, Słupsku 1 Mia 
stku. Szczególnie duże trudno 
ści ma powiat miastecki. Plan 
zalesieniowy jest tu napięty, 
brak natomiast wystarczają
cej liczby robotników.

Niemal corocznie pomagają 
przy zalesianiu szkoły. Rów
nież i w tym roku wiele wiej 
skich szkół założyło niejeden 
hektar nowego lasu. Wszyst
ko to jednak mało. Leśnictwa 
nadal żądają pomocy szkół, 
a także i pomocy (oczywiście 
odpłatnej) ze strony naszego 
wojska oraz robotników « 
miast. Gdzie można — pomo
cy tej trzeba udzielić.

W latach następnych plany 
zalesieniowe będą wyższe. 
Okręg T,asów Państwowych 
w Szczecinku przypuszcza, że 
do zakładania lasów na nie
użytkach przystąpią także 
chłopi. Dlatego też powiększa 
no w tym roku plan zakłada
nia szkółek leśnych# W bież. 
roku szkółki leśne obejmą 
obszar około 160 hektarów 1 
zostanie na nich zasiana głów 
nie sosna, dąb, świerk, buk 
itd.

JU

Z życia partii

Plan pracy 
komisji 
rehabilitacyjnych

Komisje rehabilitacy jne po
wołane przy KP i KM p» 
VIII Plenum KC zakończyły 
już swoją działalność. Do ko
misji powiatowych wpłynęło 
316 spraw. Większość z nich 
dotyczyła przywrócenia praw 
członkowskich i zniesienia 
kar partyjnych. Najwięcej 
spraw wpłynęło do komisji w 
Miastku. Koszalinie J 1 Słup 
sku

Po rozpatrzeniu poszczegól
nych spraw powiatowe komi
sie rehabilitacyjne przywró
ciły prawa członków partii 
142 towarzyszom, w tym 32 
z b. PPR i 47 z b. PPS.

Wśród zrehabilitowanych 
jest: 34 robotników. 16 chło
pów i 88 pracowników umy
słowych.

Powiatowe komisje rehabi
litacyjne, przekazały do zała
twienia właściwym władzom 
część spraw, które z braku 
kompetencji nie mogły załat
wić same.

(mur)

ROZMOWY 
przy 

nocnej lampce

Jedno

Jest

Wśród

W Przystawach
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Jak zwiększyć dochodowość gospodarstw rolnych?

Puszyste skarby
Selekcja gruntów

PGR-owskich
I TYS. dolarów — to rów 
i Ali nowartość kilku nowo- 

czesnych samochodów. 
Taką ' wielką sumę piąci się 
za granicą za wytworne futro 
ze skórek norek (tak bowiem 
zwierzątka te właściwie się 
nazywają), o pięknym błękit
nym odcieniu. Nieco mniej 
efektowne odcienie są tańsze. 
Cena norkowych futer nie 
spada jednak poniżej 5—7 tys. 
dolarów. Ze zwierząt, które w 
stanie dzikim mają rdzawo- 
brunatne futerko, uzyskano 
przeszło 80 odmian o zabar
wieniu od białego do czarne
go. Najwyżej cenione są jed
nak futra o odcieniach niebie
skich, tzw. szafiry.

W Polsce hodowla zwierząt 
futerkowych na szerszą ska
lę rozwinęła się niedawno. 
Po wojnie istniało zaledwie 
kilka niewielkich hodowli li
sów. Obecnie w kilkuset far
mach hoduje się lisy 3 od
mian — niebieskie, czyli pie- 
saki, srebrzyste oraz najcen
niejsze, platynowe o pięknym 
szaro-srebrzystym futrze. Ho
dowlą lisów zajmują się PGR, 
Państv'owa Centrala „Las“, 
spółdzielnie, hodowcy prymat 
ni. Według oceny fachowców, 
hoduje się na terenie całego 
kraju przeszło 50 tys. norek, 
a lisów jeszcze więcej. (

Rozwój hodowli tych zwie
rząt możliwy był dzięki im
portowi z zagranicy materia
łu zarodowego. Ministerstwo 
Rolnictwa od kilku lat spro
wadza do kraju norki i lisy 
jako materiał hodowlany.

Niepoślednią rolę odegrała 
także moda, stwarzając dosko 
nałą koniunkturę dla hodow
ców. Jak bardzo opłacalny 
jest chów zwierząt futerko
wych — mimo że trudny i ry

SZCZECIN DYSTANSUJE 
KOSZALIN

Niedawno mieliśmy okazję 
oglądać w naszym wojewódz 
lwie występy Szczecińskiej o 
pcretkl — noworodka tamtej, 
szej kultury, a raczej plon 
kliku zapaleńców. Jak się do 
Mianujemy, w połowie maja 
oddany zostanie do użytku 
teatr operetkowy przy ul. Po 
unickiej. Mieścić się on bę
dzie w przebudowanym gma- 
clw b. Komendy Wojewódz- 
kirj MO. 1 jak tu nie zazdro
ścić szczecinianom siedząc w 
koszalińskiej, zadymionej ka
wiarni „Mir"...

(Z. P )

SSŁECTE ROSYJSKIEGO
PRZEKŁADU ..KAPITAŁU"

S kwietnia MIS roku w kslę. 
parniach petersburskich poja
wił się I tom „Kapitału** Mar
ksa w przekładzie rosyjskim 
Lcpatina i Danielsona. Ryl 
to pierwszy przekład „Kapi- 
tału“ na jeżyk obcy.

Cenzura carska zezwoliła na 
wydanie „Kapitału**, mimo iż 
dopatrzyła się w nim „socja 
Ustycznego i antyrclięijnego 
kierunku**; decyzję iwą umo
tywowała stowamf: ..Można 
stwierdzić, że tylko nieliczni 
przeczytają ją w Rosji, a Je 
szeze mniej ludzi ją zrozu 
Pile**.

Carski cenzor okazał sie 
Jednak złym prorokiem. W 
ciągu półtora mleslaca po u 
kazaniu sie „Kapitału** sprze
dano z 3-tysleczncro nakładu 
prawie trzecia erelć, tj. eon 
erzemnlarzy. Było to sporo, 
zważywszy, że oryginał nie
miecki wydany w 1SC7 r. uka- 
Ził się w nakładzie 1000 e- 
gzemplarzy. Zachęcony powo
dzeniem prz“kladti rosyidliego 
pratnąc udostępnić polskiej 
klasie robotniczej dzieło Mar
ksa, Ludwik Krzysv*ckl przy
stąpił do pracę md polskim 
przekładem „Kan1Ułtt“: uka 
zal sie on Jednak dopiero 12 
lal później, w 1864 r. w Lip 
sku.

POLSKIE FOTOGRAMY
IV PARYŻU

Istnieją dwa noelady, Je- 
den, że portret od Oorysa test 
pierwszym szczeblem do sła
wy. drugi, łe — najwyższym, 
bo Dorys portretu ie tylko lu
dzi sławnych. Mniejsza o to, 
która wersja test prawdziwa, 
w każdym razie Renedrkt Do- 
rys jest znakomitym fotocra- 
flklem-nortreclsta l Juf sam 
takt utrwalenia twarzy na je
go fotogramie wystarczę za 
powód zadowolenia I damy.

Związek Polskich Artystów 
Fotografików powierzył obec
nie Dorysowi misje zoręąoizo- 
wonie wystawy nol«'del foto
grafiki w Paryżu Zabrał on 
do Pa.ryża rto fotogramów 75 
autorów. Wystawa' odbędzie 
Mę w Galerie 'Montalamhe-t. 
JeI otwarcie nasłani w noto- 
wie kwietnia. Łatwo przewi
dzieć. że wystawa odniesie 
sukcesy; nolskie fotogramy 
zdobyły już bowiem wiele jia 
gród na konkursach miedzy 
narodowych i sa znane wśród 
artystów fotografików na ca
łym święcie.

KTO TO JEST PISARZ?

Wśród emigracyjnych pisa
rzy polskich zorganizowano 
dyskusję na temat: „Dlaczego 
ale plaże?**. Zdania bvly po
dzielone. Stefania Kossowska 
mówiła, że pisze. bo to jej 
sprawia przyjemność. Tymon 
Terlecki — że ma coś do po- 
wiedzenia, Karol Zbyszewski 
— że dla pieniędzy. Słowem 
— w sumie — reprezentują 
oni wszyscy pogląd Marcel 
Achania. który twierdził, że 
pisarz Jest Jak kobieta lekkie
go prowadzenia: „Najpierw 
pisze, bo mu <o sprawia przy
jemność, później, żeby lnnvm 
sprawić przyjemność, a Jesz
cze później — dla pieniędzy'*,

często ryzykowne, ale bardzo 
popłatne.

Ministerstwo Rolnictwa po
piera rozwój hodowli zwie
rząt futerkowych. Hodowcom 
płaci się wysokie ceny za 
zwierzęta zarodowe (lisy, nor
ki około 3000 złotych, nutrie 
300—700 zł). Słuszne jest rów

nież całkowite zwalnianie od 
podatku drobnych hodowców, 
którzy mają kilka czy kilka
naście zwierząt. Chyba jed
nak niesłusznie zwalnia się od 
podatku większych hodow
ców, którzy często hodują po 
100 i więcej lisów czy norek. 
Dochody ich łatwo w przy
bliżeniu obliczyć: wynoszą 
setki tysięcy złotych. To już

Mimo tak korzystnych wa
runków hodowla zwierząt fu 
terkowych w Polsce rozwija 
się słabo. Przyczyna tego sta
nu jest całkiem ‘prosta. Koszt 
założenia hodowli jest zbyt 
wysoki dla przeciętnego śmier 
telnika.

Hodowcom zwierząt futerko 
wych państwo udziela pomo
cy kredytowej. Górna grani
ca udzielanych pożyczek wy
nosi jednał: zaledwie 4 tys. zł. 
Co za tę sumę można kupić, 
jeśli jeden list hodowlany czy 
jedna norka kosztują od 3 — 
4 tys. Trzeba przecież nabyć 
co najmniej kilka sztuk. A 
koszt klatek? Efekt jest taki, 
że hodowlę zwierząt futerko
wych zakładają jedynie lu
dzie dobrze sytuowani, któ
rych stać na wydanie więk
szej sumy. Korzystając z 
wszelkich ulg, osiągają ogrom 
ne zyski. Tymczasem nie ta
kie są chyba Intencje Mini
sterstwa Rolnictwa. Dla po
zostałych — drobnych rolni
ków, robotników mieszkają
cych pod miastem — w więk 
szóści wypadków założenie ho 
dowli, która mogłaby uzupeł
nić ich skromne zarobki — 
jest niemożliwe. Czy nie war 
to by zastanowić się nad mo
żliwością zwiększenia kredy
tów dla drobnych rolników 
aby ułatwić im założenie ho
dowli — kosztem opodatkowa 
nia dochodów większych farm 
hodowlanych?

Rozwój hodowli zwierząt fu 
terkowych mógłby się w po
ważnym stopniu przyczynić do 
ożywienia wielu ubogich mini 
czo i zacofanych rejonów. 
Trzeba dodać, że w takich re 
jonach położonych daleko od 
miast i fabryk, brak jest za
kładów utylizacyjnych, skut
kiem czego marnuje się co 
roku tysiące padłych krów, 
koni i innego inwentarza, któ 
re zakopuje się po prostu do 
z^mi. Mięso ich mogłoby sta
nowić doskonałą karmę dla 
lisów, norek i innych mięso
żernych zwierząt futerko
wych.

Istnieje także możliwość 
eksportowania skórek futerko 
wych. Cena jednej skórki nor 
ki na rynkach zagranicznych 
waha się w granicach 30—80 
dolarów. Lisy są jeszcze droż
sze i kosztują od 50 do 150 
dolarów. Jeszcze więcej moż
na otrzymać za zwierzęta za
rodowe.

Najważniejszym argumen
tem, który przemawia za roz
wojem hodowli zwierząt futer 
kowych, są możliwości zwięk 
szenia w ten sposób docho
dów drobnych gospodarstw 
rolnych. Na pewno sprawa 
warta jest tego, żeby nad nią 
pomyśleć i możliwości te wy
korzystać.

A. JARUZELSKI

Nutrie

Zapowiadane od dawna uspraw
nienie gospodarki PGR-owskiej, 
zmierzające do zlikwidowania wie 
lomiliardowego deficytu i tworze
nia z państwowych gospodarstw 
rzeczywiście wzorowych gospo
darstw rolnych, weszło wreszcie 
w stadium realizacji. Pierwszym 
krokiem na teł drodze jest zale
cenie dokonania dokładnej lustra
cji wszystkich państwowych go
spodarstw rolnych, wydane ostat
nio przez ministra rolnictwa wo
jewódzkim zarządom PGR i wo
jewódzkim zarządom rolnictwa.

Celem lustracji, którą prze
prowadzą specjalne komisje, 
będzie ustalenie. Jakie gospo
darstwa PGR albo ich części 
nie posiadają warunków nie
zbędnych do prowadzenia in
tensywnej. wielkotowarowej go
spodarki rolnej. Gospodarstwa 
te lub ich części nie odpowia
dające tym wymaganiom zo
staną spisane. Spis ten obej
mie przede wszystkim grunty 
prywatne, przejęte dawniej 
przez PGR-y do zagospoda
rowania lub w użytkowanie, 
gospodarstwa o niewłaściwej 
strukturze oraz zbyt małe 
(poniżej 150 ha), mające za
budowania typu chłopskiego.

Spis obejmie również tę 
część należących do rentow
nych gospodarstw gruntów 
ornych, których nie opłaci się

użytkować PGR-om z powodu 
zbyt dużego oddalenia od o- 
środka bądź też niekorzystne
go położenia itp. W spisie 
znajdują się także grunty o 
niskiej Jakości, które zostaną 
przeznaczone pod zalesienie.

Przewiduje się. że prace 
komisji zostaną zakończone 
do 1 maja br. Po zapoznaniu 
się z wnioskami komisji, pre
zydia wojewódzkich rad na
rodowych ostatecznie zadecy
dują o dalszym przeznaczeniu 
objętych spisem gruntów.. Na
leży się spodziewać, że w 
najbliższym czasie Minister
stwo Rolnictwa wyda dalsze 
•zalecenia regulujące bieg tych 
spraw.

Segregacja gruntów PGtt I wy
dzielenie gruntów prywatnych o. 
raz tych gospodarstw państwo, 
wych czy pól, których dalsza u- 
prawa nie Jest z tych czy Innycą 
względów celowa, ma powaśna 
znaczenie 1 dla chłopów I dla 
PGRów. W wyniku tej akcji na
stąpi zwrot właścicielom niesłu
sznie nabranej im ziemi oraz od
ciążenie gospodarki PGKów, któ
re ponosiły znaczne nakłady na 
nieopłacalną uprawę słabych grun 
tów. Stworzone zostaną w ten 
sposób podstawy do opracowania 
planu dalszej reorganizacji 1 In- 
tcnsyflkacji PGH ów, tak by sta
ły się one wzorowymi I rentow
nymi gosnodarstwami.

Sprawy rozwodowe

zykowny (łatwo bowiem o 
choroby, zarazy itp.) — mó
wią następujące cyfry: w do
brej hodowli lisów średni 
przyrost od sztuki rocznie po 
winien stanowić 4—5 mło
dych, których wartość wyno 
si 8—10 tysięcy. Koszt ich u- 
trzymania — to 10 proc, tej 
sumy, reszta zaś — niemal 
czysty zysk. Przedsięwzięcie

poważni przedsiębiorcy, któ
rych niewielki podatek na 
pewno nie zrujnuje.

Przy Śniadaniu dyrektora- 
wa Fąfetkowa powiedziała 
do męża: — Widziałam na 
wystawie Śliczne korale, ta
kie niebieskie. Bardzo by mi 
było do twarzy.

Dyrektor Fąfelek ożywił 
się: — Ależ naturalnie, na 
turalnie moja droga. Kup je 
sobie zaraz. Przecież wiesz, 
że lubię jak masz coS no
wego.

Tego samego dnia Fąfe- 
lek — już w dyrektorskim 
gabinecie — stuknął palcem 
w plan fabryki w Mysikisz- 
kach: — Tu mamy miejsce 
na drugą turbinę.

— Hm — chrząknął jakby 
wątpiąco referent inwestycji. 
— Nie wiadomo, czy koniecz 
nie potrzebna. 1 w ogóle .

— Trzeba mleć rozmach, 
kolego — dodał mu odwagi 
Fąfelek. — Musimy rozsze
rzać i rozwijać. Baza, rozu 
miecie. Niech pan notuje: za 
potrzebowanie na turbinę do 
ministerstwa, zamówienie na 
dokumentację do biura pro

jektowego, wniosek o sfinan 
sowanie do banku.*

Są tematy, które dobrze 
fest poruszać przy kompocie. 
Dyrektor Fąfelek miał właś- 
nie w ustach śliwkę, kiedy 
żona uSmiechnęła się: — Lu 
la dostała w paczce niebies
ką torebkę. U7 sam raz do 
moich korali. / nawet nie 
drogo chce: 450.

Fąfelek przełknął śliwkę. 
— No to kup... jeżeli do ko 
raił.

Za to inżynier przywiózł 
Fąfclkowi Z Mysikiszek do
brą wladomoSć: Turbina już 
zmontowana.

Twarz Fąfelka promienia 
la: — No i widzicie, inżyi 
nierze. grunt to inicjatywa, 
szybkość decyzji, przedsię
biorczość.

— Tylko że... z uruchom 
nlem kłopot. Do nowej turbi
ny potrzebny jest specjalny 
wentylator.

— Cofacie się przed trud
nościami, kolego? — skarcił 
go dyrektor Fąfelek. — Trze 
ba pokonywać, walczyć, ła
mać. Zaczynamy budowę 
wentylatora. Na jutro kon
ferencja: projektanci, wyko
nawcy, bank. Muszą przecież 
dać pieniądze...

*

U? skrzynce pocztowej dj 
rektor Fąfelek znalazł ra
chunek od krawcowej: Za 
niebieską suknię. Tę pasują
cą do niebieskich korali. I 
grzeczne przypomnienie od 
Ziuty o tysiącu złotych, po 
syczanych przez żonę na za 
kup niebieskich pantofli. IV 
odcieniu korali...

A na biurku ekspertyzę: 
Do turbiny wentylatora, tran 
sportern i agregatu trzeba 
wybudować nową kotłownię. 
I cierpką uwagę, że gdyby 
odrazu wiedzieli...

$

U’ zeszłym tygodniu dy
rektor Fąfelek rozwiódł się 
z żoną. Niestety, nie wszy
stkie spruwy rozwodowe idą 
tak szybko.

BANKA

11 bm. w Państwowej Operze w Warszawie odbyła się 
premiera popularnej w Polsce opery G. Pucciniego „Ma
dame Butterfly". Reżyseria — K. Urbanowicz. Sceno
grafia — T. Konarzewska. Opracowanie muzyczne — 
A. Tatarski.

Na zdjęciu: z prawej Butterfly (A. Bolechowska) 
1 Suzuki — Jej służąca (F. Denls-Slonlewska).

INICJATYWA KW PZPR w Szcze
cinie dotycząca nawiązania stałej 
i systematycznej współpracy 
trzech województw nadmorskich, 
wydajc yę ponad wszelką wąt

pliwość słuszna. Zakłada ona bowiem 
skoncentrowanie wysiłków województw* 
nadmorskich w celu okazania pomocy w 
pracy sejmowej komisji morskiej, Mini- 
sterstw'u Żeglugi i rządowi.

Sprawy eksploatacji morza są wspólne 
tak dla Szczecina Jak Koszalina i Gdań
ska. Istnieje cały rejestr spraw ważnych, 
typowych dla 
życia gospodar 
czego tych wo 
jewództw. Nie 

ulega wąt
pliwości, ie po 
rozumienie w

-zestiach naj- 
istotniejszyoh, Jak też sformułowanie 
wspólnych dla Wybrzeża postulatów pod 
adresem morskiej komisji sejmowej przy 
niosłoby wiele korzyści gospodarczych i 
przyspieszyłoby realizację planu gospo
darczego rozwoju Wybrzeża. Celowość te
go zamierzenia doceniło Ministerstwo Ze 
glugi w osobie wicemin. Ocioszyńskiego.

Jednakże pierwsze spotkanie przedsta
wicieli województw* w dniu 16 marca br. 
bez udziału sekretarzy KW tow. tow. Win
tera z Gdańska i Drapicha ze Szczecina 
ujawniło dużą rozbieżność zdań i woje
wódzkie, partykularne ambicje. Widocznie 
niezgoda była dość Istotna, skoro na na
stępnej naradzie w dniu 25 marca br. 
z udziałem wiceprzewodniczących Prezy
diów WRN i przewodniczących WKPG za
brakło przedstawicieli Gdańska. Towarzy

sze ze Szczecina tłumaczą to tendencją 
Gdańska do zajmowania pozycji hegemo
na w gospodarce morskiej. Nic wydaje 
nam się, by tak było rzeczywiście. Spo
dziewamy się bowiem, żc odział Gdań
ska. który zdobył poważne doświadczenie 
w dziedzinie gospodarki morskiej jak też 
Szczecina, który w ostatnim okresie wy
kazuje dużą prężność organizacyjną i wie
le pomysłowości, spowoduje zacieśnienie 
tej współpracy, odrzucając zbyteczny par
tykularyzm. Koszalin na tej współpracy 
może wiele zyskać więc i on nie powinien 

wynajdywać 
przeszkód, a ra 
czej przyjąć ro 
lę mediatora. 
Według posia
danych infor
macji wiemy, 
że ponowna 

próba spotkania nastąpi w „Dniach Mo
rza" w Szczecinie, gdzie uroczysta sesja 

WRN stanic się okazją do zadzierz
gnięcia więzów współdziałania. Szkoda 
tylko, że trzeba się uciekać aż do takich 
sposobów, aby pojednać tych, którzy ma
ją multum wspólnych interesów, o któ

rym na razie występują pojedynczo wo
bec Sejmu i rządu.

Powinno być chyba rzeczą oczywistą, że 
zagospodarowanie pasa Wybrzeża, jego 
aktywizacja przekracza możliwości i umie 
jętności morskiej komisji sejmowej. Ocze
kuje ona pomocy od miejscowych działa
czy gospodarczych, którzy mają wszelkie 
dane na to, aby skoordynować między so
bą wysiłki, uzgodnić wnioski i przedstawić 
je do rozważenia i akceptacji Sejmu.a. B )

Słuszna inicjatywa

Lis platynowy



Z administracji do produkcji

O tych, co zdobywają zawód
szewca i cholewkarza

Przed kilkoma dniami w lokalu Zarządu Spółdzielni „Dobry But" 
odbył -Ig egzamin i. zakresu szewstwa i eholewkarstwa. W czasie 
dwudniowego egzaminu praktycznego jego uczestnicy wykazali 
bię umiejętnościami, uzupełnili wiadomości fachowe.

Spośród 15 dopuszczonych do 
egzaminu 13 to adepci sztuki 
izerskiej, 2 zas są cholewkarza 
mi lub — mówiąc językiem bar- 
•izicj fachowym — kamasznika 
nń. Kilku z kandydatów, to 
byli pracownicy administracyjni, 
którzy zwolnieni z biur powra 
ca ją teraz do wy uczonych zawo 
dów

Każdy z kandydatów zobowią 
?.any byi do wykonania w cza

•/dali egzamin z wynikiem do
brym lub b. dobrym Antoni 
Boroń — kierownik punktu or 
topedycznego w Koszalinie, Ma 
cbyna i inni. Zakwalifikowani 
oni zostali do egzaminów mi- 
strzowskich.

Mamy wrażenie że praca w 
wyuczonym zarodzie Wykony- 
watia — jak się to popularnie 
mówi — z sercem, przyniesie

। przewalającej większości kobiety. 
Część z nich została zwolniona 
z administracji, część zaś to ab- 
solwentkl szkół średnich lub za
wodowych, których starania o 
pracę okazały się bezowocne.

Kursanci otrzymują stypendium 
w wysokości 500 zł. które wypła
cane Jest z funduszu Interwencyj 
nogo Prezydium MRN. Instrukto
rem kursu Jest pracownik spół
dzielni „Dobry But“ Wacław 
Szczepański. Pod Jego „czujnym 
okiem“ kursanci zgłębiają tajni
ki wiedzy cholewkarskiej. Zaję
cia na kursie trwają osiem go
dzin dziennie.

Kto z kursantów ma zadatki 
na dobrego fachowca? Czy wszys- 

• cy nadają się do zawodu kamasz-

»Do czterech razy sziu^a*
Wykrawanie 

cholewek wyma 
ga dużej uwagi. 
Toteż Krystyna 
Czop, Anna Ćhę 
cińska i Stanis 
lawa Kuchar
czyk z uwagą 
słuchają wskazó 
wek instruktora.

Foto:
Cz. Orłowski

Narożnik zostanie ścięty

sio egzaminu pary butów Samo 
wykonanie butów czy cholewek 
z niewielkimi wyjątkami nie bu 
dzilo zastrzeżeń. Fasony nato, 
miast budziły poważne zastrze 
żenią. Modele zwłaszcza butów 
damskich — z roku'1919 Trj 
chę lepiej prezentowały się buty 
męskie, spośród których można 
było wybrać parę modnych faso 
nów. Tu nasuwa się bardziej 
ogólny wniosek — fason zależ
ny jest w dużym stopniu od 
materiału, ilości, gatunku skói. 
a nasze zakłady czy spółdziei 
nic szewskir nie. dysponują ani 
wieloma gatunkaipi. ani dosta
teczną ilością surowca.

Spośród 15 absolwentów kilku 
zasługuje na wyróżnienie —

niewątpliwie więcej korzyści, 
aniżeli praca w administracji.

* * •

Spółdzielnia „Dobry But** pro
wadzi również półroczny kurs ka- 
masznlcty. Kurs rozpoczął się 
i marca. Jego uczestnikami są w

„NOWA HUTA** — Zbrodnia 
trzy ul. Dantego.

Seanse o godz. 15, 17. 19 i 21.
WDK — La Strada.
Seanse o godz. 17, 19 i 21.
„ZACISZE4* — Diabeł wcięło- 

»y.
Seanse o godz. 17.30 i 20.
MPRB — nieczynne.
„MUZA*- — Nleftniertelny gar. 

iMzon.
Seanse o godz. 17 i 19.

Dziś o godz. 17.30 — wieczór 
nica poświęcona twórczości poety 
Rewolucji Rosyjskiej — Wł. Ma
jakowskiego — połączona z kon
certem z płyt.

O godz. 19.30 — film pt. „Ona 
tańczyła jedno lato“.

PROGRAM II na fali 367 m 
na dzień 16 kwietnia (wtorek)

5.10 Rozmaitości roln. 5.30 Mu
zyka. 5.50 Gimnastyka 0.26 Kalen
darz ład. 6.30 Muzyka lud. 7,10 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK. 7.15 Mozaika muz. 7.45 Błę- 
kitna sztafeta. 8.U6 Przegląd pra- 
t.v. 8.15 Muzyka tan. 8.36 Muzyka 
baletowa. 9.00 „Ludzie wolni są 
braćmi** — aud. dla kl. VI. 9.40 

Zgadnij'* — and. dla przedszko
li. 10.00 Rad. kurs nauki języka 
ros. 10.15 Muzyka dla wszystkich. 
11.00 „Wielkie góry** — opow. 
Johna Steinbecka. 11.30 Utwory 
Fs-rzypcowe, 1240 Aud. dla wi. 
12.20 Przerwa. 15,10 Pieśni Ro
berta Schumanna. 15.30 „Ban
kructwo małego Dicka** — ode. 
pow. dlj dzieci. 16.05 „Polskie 
melodie lud. 16.20 Koncert ork. 
mandollnistów. 16.50 Porady prak
tyczne. 17.00 Czajkowski: frag
menty z balotu „uezioro łabe- 
d/ic“. 17.40 Na warszawskiej fali. 
18.00 Muzyka tan. 18.35 Muzyka 1 
aktualności. 19.00 „Satyrycy przed 
mikrofonem**. 19.20 „Magazyn mu- 
zyczny** 20.13 Kronika sportowe. 
20 3o Aud. dla wsi. 20.50 Koncert 
svmf. 21.33 O czym piwo prasa 
literacka. 21.43 D. c. koncertu 
symf. 22.20 ..Tropiony przez sło- 
nla** — fragm* pamiętników 
Hansa Somburgka. 22.40 Muzyka 
jozr. i tan. 23.20 Koncert muzyki 
polskiej.

niczego? Wykażą to egzaminy 
kończące kurs, po których kur 
sanci (oczywiście ci, którzy zda
dzą egzamin) będą mieli możność 
rozpoczęcia pracy w spółdzielni 
„Dobry But“,

Życzymy więc postępów na kur 
sic i jak najlepszych wyników w 
czasie egzaminu.

ak

Przed Sądem Wojewódzkim 
rozegrał się epilog 

tragedii kwasowskiej
Ostatnio Sąd Wojewódzki w 

Koszalinie rozpatrzył sprawę 
karną przeciwko Kazimierzowi 
MajdccKiemu, zamieszkałemu w 
Kwasowie. pow. Sławno.

Akt oskarżenia zarzucał Maj 
deckiemu zabójstwo Henryka 
.letza. zamieszkałego również w 
Kwasowie.

Sąd biorąc pod uwagę szcze 
golną szkodliwość społeczną te 
go rodzaju zbrodni, z drugiej 
zaś strony dotychczasową nie
karalność i przyznanie się do wi 
ny oskarżonego oraz ograniczo
ną w znacznym stopniu rozpo 
znawalność rozmiaru czynu w 
chwili jego popełnienia, skaza! 
Kazimierza Majdeckiego na 13 
lat więzienia.

Tak zakończyła się sprawa 
K. Majdeckiego.

* * •

Gdy przed sklepem GS w 
Uwaśowie 16 listopada ub. ra
ka zebrała się grupka podocho 
Kmigch alkoholem ludzi — ni: 
nie wskazywało na to. że je- 
den z nich będzie musiał potęg 
nać się z życiem.

Zaczęło się zupełnie niewin
nie. od zwykłego. pijackiego 
przekomarzania, skończyło zaś 
śmiercią człowieka.

Jak wykazały zeznania naocz 
nych świadków zajścia. Najder 
ki przez cały czas sprzeczki wu 
kazywał szczególną agresyw
ność. Nie wystarczyło mu obelży 
we wyzywanie denata, bicie go 
ręką po głowic, a następnie 
motyką od kopania ziemniaków. 
Majdecki poszukał w swym o- 
bejściu czegoś „skuteczniejsze
go". W pewnym momencie na 
oczach zdumionych świadków, 
którzy uważali, że utarczka już 
się zakończyła, Majdecki ponow 
nie doskoczył do Jetza zadając 
mu trzymanym w ręce orczy
kiem — śmiertelny cios w gło
wę. Dokonawszy tego czynu 
Majdecki — zdając sobie dosko 
nale sprawę z tego co zrobił 
— zbiegł do swego domu.

Najsmutniejszym momentem 
tej tragedii jest to. że sąsiad 
zabił sąsiada właściwie bez żad 
nych powodów. Nie było też mię 
dzy nimi poprzednio żadnych za 
targów, które mogłyby doprawa

dziś Majdeckiego do popelme 
nia tego czynu.

Dwie wielodzietne rodziny u- 
łraciły jedynych żywicieli.

Tragedia kwasów ska — to 
przykład, że w niektórych wy
padkach, przysłowiowy kieliszek, 
może stać się motorem popycha 
jącym do zbrodni Ze sprawy 
kwasowskiej winni wyciągnąć 
wnioski wszyscy ci. którym wód 
ka dodaje krewkości i zaczep- 
ności. Nie trudno pod wpływem 
alkoholu z człowieka uczciwego 
zostać zbrodniarzem.

Czterokrotnie pisaliśmy o 
niebezpiecznym zakręcie u 
zbiegu ulic Wojska Polskiego 
i Zwycięstwa. Chodziło o ścię 
cie zbyt wysuniętego narożni
ka. Niby sprawa prosta, ale 
w naszych warunkach prze
różne zarządzenia, koniecz
ność uzgadniania itp. nieraz 
nie pozwalają na szybką re
alizację słusznych postulatów' 
społeczeństwa. I nie inaczej 
było z tym narożnikiem. Wie
le czasu upłynęło bowiem 
nim to przedsięwzięcie uzgod 
niono z planami urbanisty
cznymi miasta, znaleziono kre 
dyty no i opracowano rysu
nek techniczny.

Projekt, jaki widzimy na 
szkicu opracowany został 
przez Wojewódzkie Biuro Pro 
jektów. Dobrą stroną tego 
projektu jest to, że nie tylko 
całkowicie rozwiązuje pro
blem komunikacji, ale rów
nież nadaje tej części miasta 
akcent wielkomiejski. Dzięki 
ścięciu narożnika ul. Wojska 
Polskiego i Zwycięstwa ruch 
kołowy z ul. Alfreda Lampe 
w kierunku Zwycięstwa i Ma 
tejki będzie mógł się odby
wać niemal w prostej linii. 
Przewiduje się także ścięcie 
narożników u zbiegu ulic Ma
tejki i Zwycięstwa, Alfreda 
Lampe i Zwycięstwa oraz zna 
czne poszerzenie odcinka ul. 
Gwardii Ludowej łączącego 
uh Zwycięstwa z ul. Armii 
Czerwonej. W środku skrzy
żowania powstanie wysepka 
w kształcie koła, na której

przewiduje się ustawienie be
tonowej czteroramiennej la
tami. Zamieszczony rysunek 
ukazuje orientacyjnie projekt 
przebudowy skrzyżowania — 
(linie kreskowane oznaczają 
stan obecny).

Prace zwńązane z przebudo
wą skrzyżowania zostaną roz
poczęte jeszcze w tym miesią 
cu.

(h. z.)

PROCHOWCE - 
PŁASZCZE - 
WIATRÓWKI 
i... BRYCZESY
przygotowała 
»Koszalinka« na sezon 
wiosenno-letni

Spółdzielnia Odzieżowa „Ko- 
szalinka" przygotowała szereg 
nowych modeli odzieży dam
skiej i męskiej na sezon wio
senno-letni. I tak np. hale pro 
dukcyjne opuściły ostatnio Jas 
no-popielate prochowce z ga
bardyny bawełnianej, damskie 
i męskie płaszcze letnie oraz 
popularne wiatrówki zamszo
we ze ściąganymi kołnierza

mi. Te ostatnie znajdują 
Jut wielu nabywców.

Spod Igły mistrzów „Ko- 
szalinki" wyszła również »e- 
ria bryczesów.

Na największe trudności na
potyka „Koszślinka" przy pro 
dukcji wiatrówek. Powód: 
brak zamków błyskawicznych. 
Jak poinformował nas prezes 
„Koszalinki**, zamki takie 
trudno nabyć na rynku krajo 
wym, gdyż tylko dwa zakłady 
zajmują się Ich produkcją.

Może by tak któraś spół
dzielnia na terenie naszego 
województwa spróbowała pro
dukcji zamków błyskawicz
nych? Gra warta świeczki.

(old)

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

2-ch KRAWCÓW (w tym jednego krojczego) oraz KIE
ROWNIKA gospodarstwa rolnego przyjmie od zaraz Od
dział Zaopatrzenia Kolejarzy nr 82 w Słupsku. Warunki 
płacy do omówienia na miejscu. (K-383-1)
KIEROWNIKA SIECIARNI, znającego się dobrze na bu
dowle sprzętu łownego trałowego I haczykowego oraz pro
wadzeniu rozliczeń 1 ewidencji materiałowych zatrudni od 
zaraz Spółdzielnia Pracy Rybołówstwa Morskiego „BAŁ
TYK" w Kołobrzegu. Zgłoszenia osobiste wizgi, pisemne 
przyjmuje Zarząd Spółdzielni w Kołobrzegu, ul. Morska 5. 
Warunki płacy do omówienia. (K-382-0)

Wyniki wojewódzkich 
eliminacji recytatorskich

Od rana do późnego wic 
czora trwały w niedzielę 
w sali teatralnej WDK w 
Koszalinie wojewódzkie eli 
minacje recytatorskie.

Na eliminacje zgłosiło 
się 66 osób (z 88 zakwali
fikowanych). Byli wśród 
recytatorów tacy. którzy 
już po raz czwarty przy
stępowali do konkursu.

Poziom tegorocznych eli 
minacji byl bez. porówna
nia niższy od poprzednich, 
nic więc dziwnego, żc ko
misja niezwykle jedno>n.vśl 
nie oceniła wyróżniających 
się.

Najwyższą ilość punktów 
-zdobył Jerzy Domin, inży
nier z Koszalina (recyto
wał fragmenty „Beniow
skiego" Słowackiego i z 
prozy — fragment opowia 
dania Londona). Otrzymał 
on w nagrodę kupon matę 
riału na garnitur oraz zo
stał wytypowany na elimi 
nacje centralne do Krako
wa.

Aparat fotograficzny (II 
nagrodę) otrzymał Mieczy
sław Marzec ze Słupska 
(szkoła ogólnokształcąca). 
Recytował on „Stepy 
AkermaAakie" Mickiewicza 
i fragment „Syzyfowych 
prac" Żeromskiego. Mieczy 
sław Marzec, będzie rów- 
województwo na elimin?.- 
nież reprezentował nar" • 
cjuch centralnych.

Do nagrodzonych os<" 
należą jeszcze: Adolf D< 
min z Koszalina (I.iceum 
Pedagogiczne). Halina Pa- 
jek z Powiatowego Domu

Kultury w Złotowie, Wa
cław Włodarczyk (Człu
chów) i Alicja Łoś z Tycho 
wa (pow. Białogard).

Ci recytatorzy, prócz na
gród rzeczowych (teczka 
męska, damska, torba dam 
ska i neseser męski z przy 
borami do golenia) po u- 
względnieniu uwag komi
sji i po powtórnym prze- 
siuchaniu, wyjadą również 
do Krakowa.

O pozostałych wyróżnie
niach, brakach i osiągnię
ciach naszych recytatorów 
napiszemy w najbliższym 
czasie.

Zakład Doskonalenia Rzemiosła w Szczecin!* 

przy muje do remontu 
wszelkie silnik! elektryczne oraz 

prowadzi skup
tylko Mt prąd zmienny powyżej 2 Kw. — Remonty 
wykonuje się z materiałów własnych 1 powierzonych.

 (K-376-0)

„BARAK 1“ 
drewniane na pomieszczenie dla koni o kubaturze 
ca 700 ms względnie elementy na zestaw baraków

kupi

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU LEŚNEGO 
W TORUNIU, ul. Grudziądzka 39. tel. 23-02 

(K-381-0)

„Głos Koszaliński" — organ 
Komitotii Wnlewódzklego Pol 
sklej Zjednoczonej Partu Ro
botniczej.

Redaguje Kolegium w «k»a 
dzic: Ignacy Wlrski (red. na 
czelny), Andrzej Czechowicz 
(z ca narz. red.), Marian 
Rebelka laekr. red.). Jerzy 
Kiss Orskt, Jerzy Leslak. 
Wacław Nowak.

Redakcja — Koszalin, ulica 
Alfreda Lampe M.

Telefony: centrala Mś.
Sekretariat Redakcji — DS 

teilaktci naczelny — lił.
Oddział w Słupsku, ul. Nie

działkowskiego 1, tel. si-95.
Oddział w Szczertnku. PISO 

Wolność! (gmach Proa. ftlKN). 
tel. CM.

Administracja: Koszalin, ul. 
Alfreda Lampe Zo. II P„ 
el, 38 58, Ż2-9L
Ogłoszenia — Biuro ogłoszeń 

isw „Prasa", Koszalin, ulica 
Mfreda Lampe żll, tel. U-»l.

Wpłaty na prenumeratę P«- 
ztnw, przyjmują urzędy po 
'tnwe I listonosze.
rioezonoi KZO w Koszau 

Ud.
Pap. gazet So d. VI) UL.

C 13 nr zam. »1

ZAWIADOMIENIE
Podajemy do wiadomości, że od dnia 17 do 30. IV. 57 r. 
Skład Handlowy Biura Zbytu Drewna w Koszalinie 
będzie zamknięty z powodu przeprowadzanej inwenta
ryzacji.
W okresie trwania inwentaryzacji wstrzymana będzie 
sprzedaż materiałów tartych i produkcji dodatkowej. 
W tym- okresie skład nie będzie przyjmował również 
żadnych dostaw od swoich dostawców.

K-390

OGŁOSZENIA DROBNE

LOKALE ROŻNE
ZAMIENIĘ pokój z używalnością 
kuchni ul. Kołłątaja w Słupsku 
na pokój z kuchnią. Wiadomość: 
teł. 13-33 w godz. od 7—14 ej.

(Gn 32? I)

CECYLIĘ HUKSZA za obrażenie 
w dn. 20. III. 57 r. przeprasza 
Wasilenko,. (G-3211)

W dniu 5. IV. 57 na dworcu kolejowym w Koszalinie 
został zdany na przechowanie w bagażowni

POWIELACZ SPIRYTUSOWY MARKI P. S.-55 Nr 2723

który zaginął, lub został omyłkowo wydany przez 
pracownika obsługującego bagażownię.
O ile ktoś iimyłkowo otrzymał, uprzejmie prosimy 

o zwrot na adres „Dworzec kolejowy Koszalin" lub 
Komisariat Kolejowy w1 Koszalinie.

(K-384-0)



k AURO plenił się.
ŁJ I El Miro wrzeszczał
I j I i Od czasu do czasu

patrzał z rozpaczą 
w niebo. Waliły 

chmury, czarne, kłęblaste. Mo
rze wvło, krzyczało jak krzyczał 
El Miro.

..Włoch" stał bezradny.
Opodal szły kutry. Sztorm 

targał maszty, kładł skorupy 
rybackie na burty, a morze 
przelatywało nad nimi jak wi
cher. Przemknęły obok „Wło
cha". gdy opadała akurat 
szczelnie zaciągnięta kotara 
deszczowa. El Miro, kapitan 
włoskiego statku, przestał rap
tem krzyczeć, spokojniej już 
podawał rozkazy do maszy- 
noWni. „Włoch" ruszył powo
li wzdłuż brzegu w kierunku 
Szczecina. Duch armatora 
przestał przerażać włoskiego 
kapitana, bo statek uniknął 
szczęśliwie mielizny.

W odległość! kilkunastu mil 
morskich widać błyskające 
światło 1000 voltowej latarni 
morskiej w Kołobrzegu. — 
Deszcz przesłaniał dotąd jej 
widok.

Kutry waliły prosto w stro
nę portu.

Dziewiąta godzina służ
by. Latarnik włącza bu
czek. Ponury bas idzie

osób rozpoczęli walkę o m»- 
sca w czołówce.

Poza konkursem przeptm- 
wadzono za
wody na złotą 
odznakę.

. Zwycięzcy 
'niedzielnych zra 
wodów otrzy
mali szereg n» 
gród rzeczo
wych.

Wśród dzterz 
cząt zwyciężał 
zespół Słupską

— 34,9 pkt. przed Szezecin- 
kiem — 34,5 i Koszalinem — 
34.4 pkt. Wśród chłopców: 
1) Szczecinek — 33.3, 2) Ko
szalin — 33,2 i 3) Słupsk m. 
— 31,4 pkt.

W ogólnej punktacji pierw
sze miejsce zajął Szczecinek 
przed Koszalinem i Słup
skiem.

Różnice w punktacji są mi
nimalne. Jeszcze bardziej wy 
równana walka toczyła się W 
klasyfikacji indywidualnej.

Dość powiedzieć, że pięć 
pierwszych dziewcząt uzyska 
ło identyczny wynik — 8,8 
pkt. i o kolejności miejsc de 
cydowaly wszystkie oceny sę 
dziowskie.

Wyniki: dziewczęta 1) Olech 
nowicz (Szcz.), 2) KiedrowiCK 
3) Grzemkowicz (obie Słupsk 
miasto), 4) Dunaj (Szcz.), 5) 
Sałata (Koszalin m.); chłop
cy 1) Paszkiewicz (Szcz.) — 
8,9, 2) Zalewski (Koszalin m.) 
— 8.6, 3) Gladkowski (Szca.) 
— 8.6, 4) Maneta (Koszalin 
m.) — 8,5, 5) Awdziejczyk 
(Słupsk m.) — 8,4 pkt.

Rozegrane w ub. niedzielę 
w Słupsku wojewódzkie zawo 
dy w gimnastyce akrobatycz
nej podsumowały tegoroczny 
dorobek młodzieży szkół pod 
stawowych w tej dziedzinie. 
Do walki o srebrną cdznakę 
w gimnastyce akrobatycznej 
stanęło około 600 dzieci. 1 cho 
ciąż wiele dzieci uzyskało wy 
magane minima, odznaki po- 
zostają nadal w... sferze ma
rzeń młodych gimnastyków. 
Komitety kf nie dysponują 
bowiem dotychczas żadnymi 
odznakami... Ale przejdźmy 
do sprawozdania z niedzielnej 
imprezy.

Zawody przygotował wy
dział oświaty Prez. MRN w 
Słupsku. Po krótkiej uroczy
stości otwarcia, młodzież szkół 
słupskich wystąpiła w efek
townym pokazie gimnastycz
nym.

Następnie dziewczęta i 
chłopcy z 9 powiatów (pozo
stałe nie stanęły, niestety, na 
starcie) w łącznej liczbie 108

w głąb morza. Latarnik czu
wa tymczasem nad działaniem 
stacji nautycznej. Satelici bu
czka I satelici latarni pracują 
prawidłowo Amperomierze, 
rollomlcrze, manometry czę
stotliwości ...

Latarnik spojrzy czasem na 
rozszalałe morze. Najpierw w 
prawo... Nic. Żadnych świa
teł, Potem w lewo... Nic. 
Kutry nie nadchodzą. Bar
dziej w lewo... Jest! Jest!

Latarnik biegnie w stronę 
portu. Tutaj, u wejścia palą 
się zwykłe dwie małe latar
nie: czerwona i zldlona. Te
raz pali się Jedna — czerwo
na. Gdzie zielone światło?...

Kutry będą miały ciężka 
przeprawę u wrót bazy. Wzbu 
rzone morze uniemożliwia 
wpłynięcie do portu. Zielona 
latarnia wskazuje prawy czu
bek falochronu, czerwona — 
lewy. Brakuje zielonej latar
ni. a więc kutry nie wiedzą, 
gdzie jest prawy falochron. 
Morze szaleje, przy 13 stop
niach w skali Beauforta nie 
ma mowy o wejściu do portu. 
Można rozbić kuter o prawy 
falochron.

Co robić?
Latarnik patrzy w morze. 

Serce podchodzi mu nagle do 
gardła; nadchodzą: dwa, trzy,

cztery... Cztery światła lecą 
w stronę portu. Latarnik bie
gnie do falochronu. Psiakrew! 
Prawy falochron nie ma aku- 
rat poręczy. ■

Co robić?...
Człowiek bez namysłu dra

pie się na oślizgły beton. W 
tej samej chwili uderza weń 
pierwsza fala. Przykryła go, 
zanim zdążył nabrać powie
trza. Przywarł ciałem do falo
chronu.

Przeszła. Więc — skok. U- 
derzyl go wicher. Zmiótł z fa
lochronu, podarł płaszcz, rzu
cił w morze.

Uczepi! się żelaznego uchwy 
tu. Wyrzucił w górę nogi, za- 
Wssł w powietrzu, spad! o- 
k akicin na falochron.

Przebył do tej pory nic wlę 
cej nad 10 metrów. Do czub
ka falochronu brakuje dobre 
"0. Kutry są blisko. Za dzie
sięć fnlnut będą wchodzić do 
portu. Na przebycie każdych 
10 metrów po/ostaje więc 
dwie minuty ■ czasu.

Znowu rzucił się naprzód. 
Tyra razem wyczekał moment, 
gdy fala przeszła I wiatr u- 
stał..

Tak metr po metrze. Centy
metr po centymetrze. Drama
tyczna walka człowieka z ży
wiołem elektryzuje ludzi na 
brzegu. Kto zwycięży: czio- 

iek czy żywioł?
Kutry podeszły do lewego 

falochronu. Patrzcie! Stoją 
niezdecydowane. Wchodzić 
czy cxekać? Ludzie przypiął* 
wzrok do ciemnych konturów 
rybackich kutrów.

1 nagle...
Lewy falochron zamigotał 

(Zielonym światełkiem. Latar- 
(nik dotarł do Jego czubka, 
daje znak ręczną latarką. Je- 

'den z kutrów wsunął się w o- 
p/naczoną światłami przerwę, 
.oddzielającą falochron od fa- 
iochronu.-Za nim poszedł dru
gi. trzeci...
rpRZYDZIĘSTOMETROWA 

' I latarnia morska w Koło
brzegu co parę sekund 

gaśnic. Kapitan statku, który 
przepływa na wysokości Kolo 
brzegu, odnotowuje częstotli
wość znaków świetlnych, na
nosi na mapę swoją pozycję.

Płynie dalej. Latarnia w 
Gąskach ma znowu Inną czę
stotliwość przerw świetlnych. 
Można ponownie oznaczyć 
bieżące npłożenie statku. I tak 
aż do Gdyni.

Zygmunt Sokołowski, latar- 
t ik w Kołobrzegu, odnotowu
je' każde wydarzenie w swo
ich księgach. Nie ma w nich 
wielu pozycji. W dniu tym u 
tym na wysokości Kołobrzegu 
pojawiły się światła nieznane
go okrętu. Okręt poszedł w 
kierunku Gdańska . ..

Suche sprawozdanie. Trud 
no czasem wyobrazić sobie, 
ile statków' minęło mieliznę, 
a może nawet — uniknęło

Gimnastyka zdobywa 
młodzież

Po kwadransie, kiedy zapaliliśmy, mocząc usta w 
kwasie, zamilkł na chwilę i zamyślił się:-

— Powiedziałeś mi kiedyś: góra się z górą nie zej
dzie, a człowiek spotka człowieka?

— Tak. Tobias. .1 dlatego tu razem siedzimy!
Pokiwał ze zrozumieniem głową.
Miał chyba dosyć na dzisiaj i patrząc na jego zdrew 

niałe jak gdyby w tej chwili wargi miałem w’sobie 
podobne uczucie /.męczenia.

Nie mówiliśmy już więcej do siebie ani słowa... •
Odprowadził mnie wkoło domu po śladach, które 

wydeptałem tu przed dwoma godzinami. Stając przy 
furtce wskazał ręką najbliższą drogę do odległego 
o kilometr tramwaju. Potem — gdy obejrzałem się po 
paru minutach — szedł już w stronę podwórza. Z wznie 
sienią spostrzegłem jeszcze jak niosąc pod pachą kurt
kę kroczy długimi, zdecydowanymi krokami w kierun
ku przystani Migała przez chwilę w wiklinie nad ka
nałem jego wysoka, lekko pochylona postać.

Tobias! Jeden z najdziwniejszych ludzi, których 
spotkałem po wojnie. Tobias — zzlowiek-samotnik!...

Trzeba się było spieszyć. Przed odjazdem do Wro-

rozbicia. dzięki trzydziestome
trowej latarni w Kołobrzegu. 
Na ten temat mógłby wiele 
powiedzieć np. kapitan wło
skiego statku, który niedawno 
podczas sztormu tędy przepły
wał.

Stacja nautyczna w Koło
brzegu pracuje. Urządzenia łą 
czą Ją z latarnią, która wy
syła świetlne sygnały w mo
rze. Zygmunt Sokołowski, któ
ry niedawno ratował kutry z 
opresji wskazuje na plakat, 
zawieszony w tej stacji. Pla
kat głosi: „Powiększaj pro
dukcję. zmniejszając zużycie 
energii elektrycznej".

Śmiejemy się setnie.

JACEK BURZA

Remanent 
niedzieli

W Ustce B-kłasowy zespół pił- 
kŁiskl tamtejszego TKS-u poko
nał rezerwy Hl-ligowych Czar
nych ze Słupska w stosunku 7:2. 
Olimpia Wałcz wygrała walko
werem ze złotowskim Kłosem. 
WKS 138 zwyciężył Polonię Ja 
surowi* 5:3, Żagiel Debrzno uległ 
rezerwom Darzboru 2:5, Włók
niarz Okonek wygrał 1:0 z Pogo- 
rlz Czaplinek, a Gryf Barwice 
odniósł Jeszcze jedno wysokie 
zwycięstwo (11:2) nad Drzewia- 
tzem Swierczyna.

Juniorzy Olimpii z Wałcza zre
misowali z zespołem Darzboru. 
2:2.

W spotkaniu pięściarskim o pu- 
char WKKF szczecinecka Lechia 
zwyciężyła śwldwlńską Regę 12:6.

cławia musialem zabrać jeszcze ze sobą odpis karty 
chorobowej Feliksa Kojry z ośrodka, w którym się le
czył. Wobec tej historii ze znalezieniem rzekomych 
zwłok — każdy szczegół identyfikacvinv mógł'w przy
szłości odegrać doniosłą rolą.

V.

Powitał mnie z samego rana — byłem znów we 
Wrocławiu — kolega naczelnik wydziału śledczego, 
jakiś niedospany i z podkrążonymi oczyma. Pielęgno
wał widocznie w ciągu nocy swoje nadzwyczajne bliź
nięta. Powiedziano mi właśnie w kancelarii, że opowia 
da o nich każdemu, kto chce i kto nie chce — chlubi 
się tak, jakby conajmniej zainkasował słynny milion 
Rockefellera!

Po zdawkowym uścisku dłoni, ażeby mu zrobić przy 
jemność zacząłem oczywiście od bliźniąt Poszliśmy za
raz do jego gabinetu i tu okazało się, że traktuje 
swoje nowe obowiązki zupełnie na serio. Jak uczniak 
pod ławką trzyma w na pół zasuniętej szufladzie pod
ręcznik karmienia niemowląt. Zaglądał doń chyba 
od czasu do czasu, rozmawiając z interesantami i rze
czywiście wyglądało to tak, jak w szkole

— Nie masz pojęcia, psiakręć. co za pasjonująca 
sprawa — wyjaśniał mi szczegółowo. — W trzecim 
dniu trzeba karmić biorąc cztery łyżeczki na pół litra, 
w czwartym pięć, ale poczynając od szóstego dnia ta 
Rość, aż do dwu tygodni, pozostaje niezmienióna...

Powtarzał to sobie na głos, jak lekcję, z której nie
bawem będzie trzeba zdawać egzamin. Dowiedziałem 
»ię ile ważył dziś rano pierwszy bliźniak — ten ze zna 
mionkiem na ramieniu („To bardzo dobrze, rozumiesz 
że ma znamionko, bo inaczej by się można pomylić 
— 1 nakarmisz takie powiedzmy dwa razy, podczas 
gdy to oruye jest głodne"). Poinformował mnie 
He przypuszczalnie będzie ważyło to drugie niemow
lę jutro rano oraz — jak każdy młody ojciec — wygło
sił szereg krytycznych uwag pod adresem teściowej...

A’u zdjęciu: fragment z niedzielnego meczu o mistrzostwo 111 
ligi pomiędzy Granitem a Czarnymi.

I tym razem atak Czarny: h zakończył się na dobrze bro. 
niarum bramkarzu kaszghniąn. (Fot. Orłowski)

Dopiero po jakichś dziesięciu czy piętnastu minulach 
i po oświadczeniu, że „fobie się to też może przydać, 
ponieważ nigdy nic nie wiadomo" — przystąpiliśmy do 
rzeczy.

Na pierwszy ogień poszło sprawozdanie z mojej 
podróży do Szczecina. Oprócz informacji, że Gabel ma 
tutaj matkę, i że Truda jest żoną Gabla — nie przy
wiozłem właściwie żadnych decydujących szczegółów. 
Ustalenie miejsca zamieszkania tej kobiety — nie 
znanej w ogóle w biurze meldunkowym, co sprawdzo
no jeszcze przy okazji aresztowania Gabla (kartoteki 
nie miały tego nazwiska) mogłoby oczywiście pchnąć 
sprawę naprzód... Ustaliliśmy, że będę pytał na tę 
okoliczność Rościka Trudę, i Świętą.

Tymczasem należało się jednak zapoznać z wyda
rzeniami. które miały tu wczoraj miejsce. Interesowa
ła mnie oczywiście akcja przeprowadzana na Krzy
kach przez Szkołę Milicyjną...

— Są dwie rzeczy — skonstatował krótko kolega na- 
czelnik wydziału — jeśli chodzi o pierwszą, tę mo- 
żerny sobie wyjaśnić od razu, usłyszysz o tym za 
chwile od wykładowcy szkoły, który jest w drodze. 
Chodzi o człowieka, znalezionego w miejscu wskaza
nym ci onegdaj przez Świętą... Natomiast ta druga 
rzecz wydaje mi się bardziej skomplikowana. Mam 

- na myśli grobowiec z napisem „Familie Gabel". Ale 
o wilku mowa... — podniósł się z miejsca na widok 
wchodzącego do gabinetu wykładowcy Szkoły • Mili
cyjnej.

Po chwili zajęliśmy z powrotem miejsca przy biur
ku i przybyły kolega, wyciągnąwszy notatki zaczął 
zwięźle referować:

— Przeczesywanie Krzyków' trwało od piątej rano, 
aż po godzinę drugą, bo to jest jak wiecie, towarzy
sze, miasto w mieście... I tak jak było ustalone prze- 
t.ząśnięto krzaczek za krzaczkiem. Osiobr ' którego 
znaleźliśmy był nałogowym alkoholikiem. Przyczyna 
zgonu — butelka z politurą — leżała obok.

Dla uczestników
konkursu PKOI

Komisja współpracy z Polskimi 
Komitetem Olimpijskim przy 
WKKF w Koszalinie zawiadamia 
wszystkich nabywców losów 
PKOI na mistrzostwa Europy w 
boksie (Praga — CSU), że zgodnie 
z decyzją kierownictwa PKOI, i<! 
procent sinny uzyskanej od sprze* 
dąży losów w naszym wojewódz
twie zostanie przekazanych na za 
knp nagród.

Fundatorem będzie komisja 
WKKF, która dokona losowania 
nagród pomiędzy tych nabywców 
lorów, którzy nie zakwalifikowali 
s> na wyjazd do Pragi.

Tak więc nie należy rezygno
wać z kupna losu PKOI. Przed 
grającymi stoją dwie możliwości: 
wyjazd do Pragi lub tanim kosz- 
bm (za 5 zł) zdobycie nagrody 
pocieszenia w postaci .. . bezpłat
nej karty wstępu na imprezy 
sportowe w województwie, pił
ki nożnej, dysku Itp.

Zresztą nagrody, to na razie 
tajemnica. Przypominamy jedy
nie, że termin nabycia losów zo. 
stał przedłużony w wojewódz
twie do 2fl bm., a w Koszalinie 
do 30 kwietnia.

Juniorzy Bałtyku mistrzem
okręgu

Na tle sprawnej ogólnie orga- ] 
inizao.fi tegorocznych mistrzomw • 
‘unlorów w piłce koszykowej o. 
'słotni finałowy mecz w Słupsku 
.wyradł skandalicznie. Gospodarz, 
słupski Gryf, zawiadomił przeciw- 
nlków o spotkaniu dopiero w 
przeddzień meczu. W niedzielę 
zawody opóźniono tak znacznie. 
łe ostatecznie me doszły one wci-l 
le do skutku I Gryf, który wraz i 

•z Bałtykiem prowadził w Ubell > 
przegrał walkowerem niedzielny 
'mecz 1... tytuł mistrzowski.

Ostatecznie tytuł przypadł w u- 
'dzlale drużynie koszalińskiego 
Bałtyku przed Gryfem, Zniczem 
.Białogard t Zrywem Koszalin.
, Warto podkreślić, te juniorzy J 
wykazali w tvm roku znaczne l 
postępy. Szereg juniorów — to 
równorzędni partnerzy dla star
szych kolegów, kilku z nich gis 
tez nawet w i epręzentacji Okrę 
«u seniorów. Ważne jest również :

to, >• koła zaczęły troskliwi*, 
opiekować się swoja młodzieżą. 
Mamy nadzieję. te tęgo-, oczne 
mistrzostwa zapoczątkują system*, 
tyczną pracę z młodymi koszy* 
karzaml.

A oto tabelka finałowych roz* 
grywek: .

Seria VIII.
i. NAJWYŻSZA BUDOWLA 

ŚWIATA.
2. JAK INACZEJ OKRE 

SIANE JEST PłASKO 
WZGÓRZE PAMIR?

LATARNIK

Piłkarski turniej 
FIFA

W meczach Juniorów w 
turnieju FIFA padly nastę 
pujące wyniki: Wiochy — 
NKD 2:« (1:0), Węgry — 
NRF 2:2 (1:0). Austria — 
Grecja 3:0 (2:0), Holandia 
— Anglia 2:1 (1:1). Rumu
nia — Czechosłowacja 2:1 
(0:0), Francia — Eelgia 3:1 
(2:1).

Bałtyk Koszalin 4:2 244:213
Gryf Słupsk 3:3 275:181
Znicz Białogard 3:3 2^9:331
Zryw Koszalin 2:4 233:313

inizao.fi

